
Jeszcze dziś i jutro 
czy nazwisko 

• mozesz 
Twoje 

sprawdzić w Obwodow~j 
zostało wniesione do • spisu 

Komisji Wyborczej, 
wyborców. 

.Józef Stalin 
A 

Glosujemy czynem 
delegatem 

obwodu moskiewskiego ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTłl ROBOTNICZEJ 
ROK VIII ŁOD2. SObOTA, 27 I NIEDZIELA, Z8 WRZESNJA 1952 ROKU ('F.NA IO łlR. 

Realizują roczne plany 
dost a w zboża 

Wiele gromad województwa 
łódzkiego, k,tóre podj«ily zobo­
wiązania dla uczczenia wybu­
rów oraz XIX Zjazdu WKPlb), 
postanowiło i;irzed terminem 
wykonać roczny plan skupu 
zboża. Od kilku dni napływa­
ją meldunki o zwycięskiej re­
alizacji tego czynu. l tak chło­
pi gromad: Podstole, Stobnwa, 
Piła i Górale, gminy R~czno, 
w pow„ piotrkowskim, zobo-

wiązali się do 25 bm. wyko­
nać roczny plan dostaw zbo:i:a. 
Czyn swój zrealizowali na trzy 
dni przed terminem. 

na XIX Zjazd 
WKP(b) 

.MOSKWA 26. 9. 

W DNIACH 22 - 24 WRZESNIA BR. 
OBRADOWAŁA W MOSKWIE, W SA­
U KOLUMNOWEJ PAŁACU ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH X MOSKIEW­
SKA OBWODOWA KONFERENCJA 
PARTYJNA. 

Wśród ogromnego entuzjazmu dclegari 
na Zjazd wybrali do honorowego prezy­
dium konferencji Biuro ,; Polityczne KC 
.WKP(b) z J. Stalinem na czele. 

W toku obrad konferencji mówiono o hl­
gtorycznym znaczeniu dokumentów KC 
WKP(b) na XIX Zjazd partii. Komuniści 
moskiewscy jednomyślnie zaakceptowali pro­
je,kt dyrektyw w sprawie nowej 5-latki oraz 
zmienionego statutu partii. 

Komunikat 
Państwowej 

Komisji Wyborczej 
Celem umożliwienia 

sprawdzenia spisów 
WJborców, tym wy­
borcom, którzy dotych­
czas nie mieli możności 
tego uczynić, Państwo­
wa Komisja Wyborcza 
podaje do wiadomości, 
iż w niedzielę 28-go 
września 1952 r. spisy 
wyborców będą wy­
łożone do publicznego 
wglądu w lolrnlarh 
Obwodowych Komisji 
\Vyborczych w godz. 
od 9-tej do 20-te;. 

Milionowe rzesze wyborców 
• • 

omaw1a1ą 

szczytne idee 
Frontu Narodowego 
ZBLIŻA SIĘ DZIE:iq' 26 PAŻDZIERNIKA 

- DZIEI'l' WYBORÓW DO SEJMU POL­
SKIEJ RZECZYPOSPOLJTEJ LUDOWEJ. 
W ZWIĄZKU Z TYM W CAŁYM KRAJU 
NASILA SIĘ KAMPANIA PRZEDWYBOR· 
CZA. 

Łódzki Komitet Wyborczy Frontu Narodowego, 
organizuje w niedzielę, 28 września, o godz. 15 
w sali Teatru Nowego ul. Więckowskiego 15 

spotkanie wyborców 
z kandydatami na posłów do Sejmu: Janem Pta­
sińskim - działaczem społecznym, Wandą Gości­
mińską - Budowniczym Polski Ludow.ej i innymi. 

Po spotkaniu wystawiona .zostanie sztuka: „Tan­
kowiec Nebrasca". 

Również przed terminem 
wykonały swe zobowiąz'łnia 

gromady: Niechcice, Wola 
Niechcicka i Romanówka 
gm. Rozprza, Raciborowice -
gm. Bogusławice oraz Magda­
lenów - gm. Kluki. 

vVykonać i przekroczyć 
Załoga ZPB Im. Rewolucji 

1905 r. z zapałem walczy nie 
tylko o pełną realizację zol>o­
wiązań, ale przede wsz:;stkim 
o ich jak najwyższe przekro­
czenie. W tej szlachetnej ry­
walizacji przodują prządki: 
Stanisława Ptas ińska, Antoni­
na Rosiak oraz Apolonia Sob­
czyńska. Ptasińska, która po­
stanowiła produkować co­
dziennie o 1 kg przędzy wię­
cej - daje dodatkowo 4 kg, 
Rosiak - 1,3 kg, a Sobczy1i­
ska - 1,1 kg. W tkalni wyriiż­
nia się Na.talia Kamińska. 

„160-procentowJI" 
Delegaci wnieśli szereg 

-pro'!)Ozycji i uzupełrrleń do 
projektu dyrektyw w sprawie 
nowej 5-latki i do statutu par­
tii. 
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LóDZ. Mieszkańcy Lodzi i 
województwa - kobiety i mę7-
czyźni, partyjni i bezpartyjni, 
młodzież pracująca zawodowo 
l akademicka - licznie zgl<1-
a1. ają się do współpracy z Ko­
mitetami Wyborczymi Frontu 
Narodowego w popularyzowa­
niu Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i ordyna­
cji wyborczej. Tworzą oni gru­
py 2 lub 3-osobowe, które od­
wiedzają wyborców, prowa­
dzą z nimi rozmowy na tem~t 
Programu I ordynacji wybor­
czej, odpowiadają na ich pytJ­
nia, Jnformuj.ą o godzinach u-

Dziewięć Dzielnicov,rych Komitetów Wyborczych 
Frontu Narodowego organizuje w niedzielę, 28 września 
br., spotkania wyborców z kandydatami na posłów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. wysokie kwalifikacje zawodo­

we i niejednokrotnie też zwra­
cają się do niego o pomoc 1 
radę mniej doświadczeni ko­
ledzy. Za swoją ofiarną pra.:~ 
został wybrany delegatem na 
Zlot Młodych Przodowników -
Budowniczych Polski Ludowej. 

Referat sprawozdawczy z 
pracy Moskiewskiego Obwo­
dowego Komitetu Partii wy­
głosił sekretarz Komitetu Mo­
zkiewskiego WKP(b) - N. 
Chruszczew. 

Obwodowa Konferencja Par­
tyjna - oświadczył Chrusz­
czew - obraduje w przede­
dniu XIX Zja7-du pa rliL Zbli­
żający się Zjazd będzie donio-
1lym wydarzeniem historycz­
nym w życiu partii I. całego 
narodu radzieckiego. Moskiew­
ska obwodowa organizacja 
partyjna wei.mie w Zjeździe 
udział jeszcze bardziej sce­
mentowana ideowo i organiza­
cyjnie, zjednoczona jak nigdy 
dotąd wokół Komitetu Cen­
tr.atnuo partii, wokół Wodza 
l Nauczyciela - towauy1;za 
Stalina. 

Konferencja dokonała wy­
boru Moskiewskiego Obwodo­
wego Komitetu WKP(b), ko­
n1isji rewizyjnej oraz delega­
tów na XIX Zjazd WKP(b). 
Wśród burzliwych, długo nie 

milknących owacji, delegaci 
na Zjazd przyjęli komunikat 
o jednomyślnym wYborze na 
delegatów XIX Zjazdu WKP(b) 
Wielkiego Wodza i Nauczyciela 
partii komunistycznej i naro-
du radzieckiego, Józefa Stali-
na, jego towarzyszy pracy i 

l Emil Zatopek pozdrawia czytelników 

11 Głosu Robotniczego" 

:;.:· . ::~. 

• rzędowania Obwodowych Ko­
misji Wyborczych i ich adre­
sach, a także zaopatrują oby­
wateli w aktualne broszury 
wyborcze. Agitatorzy spotyka­
ją się wszędzie z serdecznym 
przyjęciem. 

GDANSK. - W śwletllcy 
gromadzkiej w Wielkiej Słoń­
cy, pow. tczewski, zbierają się 
w•eczorami st;irsi gospodarze 

l młodzież. Omawiają oni 
i_ v.tpólnie Program Wyborczy 

~·rontu Narodowego. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Spotkania te odbc;dą się: 

dla mieszkań. 
ców dzielnicy: Ruda Pabianicka - w kinie „Mu-
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za", ul. Pabianicka 173, o godz. 9. 
„Górna" -w kinie „Roma", ul. Rzgowska 
84, o god)':. 9. 

Górna - Lewa - w kinie „l Maja", 
ul. Kilińskiego 1 78, o godz. 10. 
Sródmieście - ·w kinie „Polonia", ul. 
Piotrkowska 67, o godz. 9. 

Sródmieście - Prawa w kinie 
„Przedwiośnie'', ul. Żeromskiego 94, o 
godz. 9. 
Sródmieście Lewa w kinie 
„Bałtyk", ul. Narutowicza 20, o godz. 9. 

„ Staromiejska - w kinie „Włókniarz", 

" 

ul. Próchnika 16, o godz. 9. 

Bałuty - w kinie „Swir, Bałucki Ry­
nek 5, o godz. 9. 

„ Górna - Prawa - w kinie „Wolność", 
ul. Przybyszewskiego 16, o godz. 9. 

Po spotkaniach wszędzie wyświetlane będą filmy. 

Pięć powiatów woj. łódzkiego 
wy konało wrześniowy plan · 

skupu zboża 
Do dnia 24. bm. pięć powia- NIE ZAPOMINAC O ODSTA-

tńw woj. łódzkiego: piotrkow- W ACH ZIEMNIAKÓW 

W halach produkcyjnych 
Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka nieustanny szllm 
dziesiątek pracujących moto­
rów przerywany jest tylko od 
czasu do czasu jakimś ostrzej­
szym metalicznym zgrzytem. 

Przy jednej z tokarń stoi 
krępy, jasnowłosy mężczyzna. 
W ręku trzyma świeżo wyto­
czony walec, uważnie go oglą­
dając. To tokarz Mieczysław 
Szczepaniak, jeden z przodu­
jących pracowników Zakła­
dów im. Strzelczyka. Mimo 
młodego wieku posiadł już 

W czynie dla uczczenia wy­
borów do Sejmu i XIX Zjaz­
du WKP(b) Szczepaniak osią­
ga ponad 160 proc. normy. -
Nie poprzestanę na tym -
mówi miody tokarz. - Dobrze 
pamiętam ślubowanie złożone 
w Warszawie, będę się starał 
swą pracą dać jak największy 
wkład w przyspieszenie reali­
zacji Planu 6-letniego. Wszyst­
kie nasze brygady tokarskie 
postanowiły w ramach zobo­
wiązań przekroczyć wykonanie 
planu rocznego o 6,2 proc. Te­
raz współzawodniczymy w 
wykonaniu tego zobowiązania. 
Chciałbym naturalnie, ażeby 
nasza brygada wygrała to 
współzawodnictwo. 

. Z twarzy Szczepaniaka ani 
na chwilę nie schodzi uśmiech. 
Radują go dobre osiągnięcia, 
uzyskiwane w pracy, a poza 
tym„. Szczepaniak niedługo 
zakłada rodzinę. Mietek 
ma do tego pełne prawo, faj­
~ z niego chłop, stusześćdzie­
sięcioprocentowy mówią, 
śmiejąc się, jego koledzy. 

B. R. 

\'JY'KoRZVST!JAGITACJI ..,... 
walki - kierowników partii I 
rządu - Mołotowa, Malenko­
wa, Berię, Woroszyłowa. Mi­
kojaną, Bułganina , Kaganowi­
cza, Andrejewa, Chruszczewa, 
Kosygina i Szwernika. 

::

:':_i - Pobyt w Waszej stolicy jest dla mnie wielkim 
przeżyciem - powiedział w rozmowie z naszym przed­
stawicielem wieLk\ biega..:z czechosiowacki, triumfator 

dwu Olimpiad, EMIL ZATOPEK. i Wywiad z Emilem Za.topldl'"'• zamieszczam1J na str. !. • 
~!ci. łaski, wieluński, radom- Powiaty radomszczański, 
s1czański I sieradzki, zrealizo- rswski, skierniewicki i las1d 
wało już wrześniowy plan zapominają o tak ważnej 
skupu zboża, wykonując go si.rawie, jaką jest dostaw'l 
w granicach od 101 9 proc. do zwmniak6w dla ludności miasL 
l~O. proc. R~wn.i_eż dob_re. wy- w powiatach tych skupiono 
niki w reahzaCJ1 wrzesmowe- "' bardzo małe ilości ziemnia­
go planu uzyskały powiat.v: 

ków, a \zwłaszcza w pow. ra­
domszczańskim, który do 24 
bm. wykonał miesięczny plan 
za 1edwie w 0,6 proc. 

Niezłe wyniki, choć również 
n:edostateczne, osiągnął pow 
kutnowski, uzyskując do 24 
bm. 20 ,6 proc. wykonania mie­
&i'!cznego planu. 

W tych dniach w lvry 
pod Paryżem odbyła się 
konferencja związkowców 
francuskich - włókniarzy 
dla walki przeciwko bczro-

bociu w przemyśle tekstyl­
nym i nędi;y. •11u1""'"'''"'""'"''''lłłnn111111t1111n1unn111u11u11111t1111111111111uun11111111001111u111 11111 111nuu 

Seim 11oficerów naszego przemysłu„ 
P o raz drugi w Po\ace Ludowej zble· 

ra się Kongres Iniyn\n6w t Tech­
ników. Po raz drugi oflcerow\e na.azego 
pnemysłu - olbrzymie kadry tecbn\a.nd 
lntell11:encJl - poprzez swych delega\6w 
weZml\ udział w doniosłych obradach sweJ 
naczelnej organ\zacjl, 

Klasa robotnicza Polski Ludowej Z' rado­
ścią wita Kongres NOT. Z radością tyin 
większą, że od czasu pierwszeco Kongre~u, 
kt6ry obradował przed 6 laty w Katowf­
cach, zapisane zostały piękne karty wsp6ł­
pracy Inteligencji technicznej li masami ro­
botniczymi nad wYkuwanlem potęgi cospo­
darczej Polski Ludowej. 

Wsp61praca inżynierów I techników 11 
klubami racjonalizatorów, współpraca In­
stytutów naukowych, grup uczonych a 
wyi.szych uczelni technicznych z robotni­
kami przy rozwiązywaniu rewolucyjnych 
zagadnień, stojących przed naszym przemy­
słem - to piękne karty w dorobku naszej 
lntellgencji technlc'znej. 
Witając Kongres NOT, pamięta.my, :l;e 

Pnecleż właśnie ustrój demokracji ludo­
we), budowa socjalizmu, sta.wia,jąc przed 
Inteligencją techniczną dumne zadania, Je­
dnocześnie otwiera jej nlewWziane dotąd 
HORYZONTY DLA TWÓRCZEJ PRACY. 
Socjalizm wnwala. postęp techniczny z 
... &jdan niewol\ kapitallstycznej kalkulacji. 
Socjalizm czyn\ ~obycz techniczną każde­
~o twórczego umysłu własnością I korzy­
sclą całego narodu. Twórcę zaś szanuje I 
ceni call' naród, zjednoczony w wysilku 
nad budową lepszego, wspanialszego życia. 

To przecież właśnie socja\lzm w Zwi3'l<­
k u Radzieckim otworzył drogę do niewi­
dzianego rozwoju techniki, do realizacji 
umierzeń, które do niedawna były uważa­
ne za naJczystsZl\ fantazję. To socjalizm 
daje do rąk technikom potężny oręż twór­
czego marksizmu i olbrzymie środki. jakimi 
rozporządza państwo, aby mogli ręallzować 
swą wielką pracę posuwa.nb. na.przód tech­
nlmneito posh;pu. 

Dziś. w dobie, kiedy now;o, Konstytu­
cja stworzyła podstawę dla. na•zego dal­
szego wspaniałego rozwoju, kiedy VU 
Plenum KC naszej partii wyra.inie pod­
kreślllo wielką wagę, Jaką prz:vwiązu­
ją cała partia i ca.ly naród do wla.­
śclwego, pełnego udziału najszerszych 
rzesz Inżynierów i techników w twórrzej 
pracy, kiedy podkreślllo wielką Ich rolę w 
naszym rozwoju, dziś, kiedy Front Narodo· 
wy wysuwa Program Wyborczy, olśniewa­
jący swymi perspektywami każdego. kto 
umie jego słowa tłumaczyć na .ięzyk ŻPIJ.-

za, stall, betonu - tym większe spoczywa­
ją zadania na organizacji zrzeszającej sze. 
rokle kadry lnżynler6w \ techników. Win­
na ona Jak najbardziej pnyc:r.;ynlć się do 
zespolenia wysiłków •WJcb członków z 
wysl\lr.aml awangardy na.rodu - klasy ro­
botniczej I 1eJ partii. Winna „wzmacniać -
Jak to atwierdzlł prezes NOT, Inż. mln. Ru­
miński - pozycję, rolę l odpowiedzialność 
Jntellgencjl technicznej w życiu 1połecz­
nym l politycznym kraju - organizować I 
aktywizować lntynler6w I techników w 
ramach Frontu Narodowego". 

Kongres winien wskazać Naczelnej Orp­
nlzacJl Technicznej drop szerszej Jeazcae 
mobilizacji Inżynierów I techników dla 
11wyclęskleJ realizacji śmiałych zamferzeń 
Planu Sześcioletniego, winien wytknąć Jej 
kierunek działania, . który by umożliwił 
przejście - po usunięciu wszystkich trud· 
naści w realizacji tego planu I zwycięskim 
Jego wykonaniu - do realizowania wspa­
niałych wizji następnego Planu 5-letniego, 

Kongres zbiera się w okresie poprzedza· 
jącym wybory do Sejmu Polskiej Rzec-iy­
pospolitej Ludowej. lntellgencja technlc-in1' 
powiązana z narodem i rozumiejąca Inte­
res na.rodu, powinna wziąć jak najżywszy 
udział w akcji wyborczej, w uświadamia­
niu najszerszym · masom wielkich zadań 
budownictwa socjalistycznego oraz znaC'ZC­
nia wspaniałej wizji za.łożeń Planu 5-let­
niego. Inżynierowie I technicy powinni brać 
czynny udział w umacnianiu Frontu Naro­
dowego, walczącego o silę I wielkość na.­
s-ieJ ojczyzny, o jej zewrn;trzne bezpieczeń­
stwo. 
Rozpoczynający obrady Kongres Inżynie­

rów I Techników skupi w jeszcze większym 
stopni u aniżeli dotychczas uwagę naszych 
l<i<dr technicznych na potrzebę korzyslania 
•t przodujących doświadczeń zwycięsltlcgo 
budownictwa socjalistycznego w ZSRR. 

Realizując wskazania VII Plenum KC 
P:lPR, ICongres przyczyni się do zespolenia 
szeregów starej inteligencji technicznej, 
która „bardziej n iż dotąd sprzęgła się z 
państwem lucjowym i bardziej niż doLąd 
rozumie obecne zadania", z kadrami nowr.j 
inlł'lii;-encji, wyrosłej z klasy robotniczej, 
z milionami ofiarnych budowniczych socja­
lizmu w Polsce. 

Takle otu są zadania, jakle stawia chwi­
la. bieżąca przed Kongresem NOT. W reall­
zao;jl tych zadań towarzyszyć będą nas7ej 
inteligencji technicznej serdeczne myśli I 
przyjaźń tw6rców nowego tycia, zjedno~ro­
nyC'h we Froncie Narodowym mas pracują­
cych Polski. 

/ 

rawska - mazowiecki, brzeziń­
ski i skierniewicki, którym 
brakuj' zaledwie drobne ilo­
ści zboża do wykonania mi~ 
sięcznego planu. Poważnie na­
tomiast odstają powiaty: 
kutnowski, łódzki, lęczvck l, 
które mają dość duże zaleg­
łości w dostawie zboża. 

POWIAT PIOTRKOWSKI 
PRZODUJE W SKUPIE 

ŻYWCA 

2-' bm. najlepsze wyniki w 
skupie trzody chlewnej uzy­
skał . powiat piotrkowski, wy­
konując dzienny plan w 288.3 
proc. W dniu tym wszystkie 
powiaty woj. łódzkiego znacz­
nie przekroczyły wykonanie 
dz'ennego planu. Ogółem w0-
jcw6dztwo łódzkie wykonało 
przypadający na 25 bm. plan 
clostaw tuczników w 182,3 
proc. 

PRZYKŁAD SPOŁDZIELCY 

Władysław Dróżdż, członl'k 
si.óldzielni produkcyjnej w 
Polichnie, w pow. piotrkow­
sl: lm, dnia 25 bm. dostarczy) 
na spęd 2 tuczniki o łącznej 
wadze 320 kl(. wyhodow~ne 
na działce prz,yzagrodowej Za 
odstawione tuczniki Dt•Mdż 
otrzyma!: 3.036.25 zł. praw-i 
kupna po cenach ulgowych 
1 ~· 60 kg węgla, 650 kg śruty 
oraz 6 metrów płótna. Opróct 
tuczników, Dróżdż dostar:zyl 
na spęd 2 barany rzeźne. 

POWIAT WIELUNSKI lll'A 
CZELE W SPŁACIE PODAl'­

KU 

W realizacji zobowiązań fi­
n,onsowych wsl w woj. łMz­
kim przoduje pow. wieluń•Ki. 
D<. dnia 25 bm. chłopi pow 
wieluńskiego· wykonali już 
plar. wpłat należności podat­
kowych, przypadający oa 
tneci kwartał. 

········································: . . . 
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Nie odliladać na ostatni dzień 

Transparent umieszczony 
nad trybuną głosił: „100 ty­
sięcy całkowicie bezrobot­
nych, 400 tys. częściowo 
bezrobotnych w przemyśle 
włókienniczym". 

Znane są te smutne cyfry 
wł'ikniarzom łódzkim z ich 
własnego życia w okresie, 
gdy jak dziś we Francji -
rządziła wówczas Polską 
burżuazja. I znane są im no­
we jakże radosne cyfry 8-łe­
cia Polski Ludowej. 

T nicr1 Piotrkowsk11 80. 
V Strzatki umieszczone na 

bramie domu prowadzą do Lo­
kalu Obwodowej Komisji Wy­
borczej Nr 15. Do stołu, = 
którym rozłożone są spisy wy­
borców, podchodzi szczupł~, 
ś1·edniego wzrostu mężczyzna: 
Norbert Wapiński, zamieszka­
ty przy ut. Sienkiewicza 29. 

Wophtski jest chlubą Ł<1dz­
kiej Fabryki Zegarów. W tym 
r<1ku, w związku z 60 roczni­
cą urodzin towarzysza Bieruta 
p<0djął dlugofalowe zobowiąn­
ni ~: postanowił wprowadzić G 
vsprawnicń. Dotvchczas zostaly, 
)UŻ zastosowane w prodnkc ii 
,;.. usprawnienia, które pnyno­
szą w skriLi rocznej kilkana­
ście tysięcy zlotych oszczęd­
ności. 

- Wybory to ważna spra­
wa - mówi Wopiński -
lllatego wŁaśnie przyszedte m. 
dnpełnić obywatelski ego ob?­
u·iqzku: sprawdzić, czy nie ma 
omylek przy nazwisku moim 
i moj ej żony. 

Do Komisji Wyborczej przy­
bywa z kolei Felicja Borutn. 
Nazwisko jej umieszczone zo­
stalo bezb!ędnie. Kiedy Boru­
ta już zabiera się do wyjścin 
z Lokalu, członkowie Komi.~ji 
Wyborczej przypominają ~e 
t•uaj - w dniu 26 paźd~ier­
n· ka wyborcy oddawać będą 
,,u;e glosy. - O, z pewnn.kią 
przyjdę - zapewnia Felicfo 
Bnruta. - Jestem ogromnie 
wdzię<-zna nasze1 Polsce Lu­
d, u·ej. Pa1istwo nie zapom"ti•L­
lo o mnie, chociaż poważn;e 
ZCJt ·horowalam i nie mogę foż 
µ•·acow~. Otrzymuję st1v:, 
m1~sięczną rentę . Z glęb'>kq 
u:dzię.cznością oddam swój 
głos na lis tę kandy da tó w 
Frontu Narodowego. 

• • • 
Do lokalu Obwodowej Ko­

"''sji Wyborczej Nr 23 przy­
sala ob. Alina Majer z maleń­
~im synkiem~ • 

- Normalnie mąż zalatwla 
wszystkie sprawy urzędowe -
mówi - ale wybory to spra· 
wa szczególnie ważna. Pierw­
szy raz będę gtosowala. Po­
stanowitam więc sama spraw­
dzić spis. 

Drzwi do loka.lu Komisji 
Wyborczej Nr 18 zamykają ł 
otwierają się bez prurwy. Do 
godz. 13 spisy sprawdzito już 
150 osób. Maria Kozierska 

Codziennie - celem spraw­
niejszego sprawdzenia spisÓ'..l} 

sporządza karteczki, na 
których wypisuje numery po­
sesji i ilość osób uprawnio­
nych do glosowania. Kartki te 
przekazuje przewodniczącemu 
Obwodowego Komitetu F'ron­
tii Narodowego, który dzięk.i 
temu jest już dok!adn'e 
zorientowany, do którego do­
mu trzeba w pierwszej kolej. 

Wystarczy porównać: 

przed wojną w 1939 roku 
stan zatrudnienia w Łodzi, 

przy 600 tysiącach miesz­
kańców, nic przekraczał 

166 tys. osób, podczas, gdy 
obecnie przy 637 tysiącach 

mieszkańców wynosi 324 
tys. osób. Klqska bezrobocia 
- znikła bezpowrotnie. 

Skład delegacji 
polskiej 

na VII sesję Z2romadzenia 
Ogo1nego ONZ 

WARSZAW A, !)6. 9. 
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej zatwierdził na-
. . . stępujący skład delegacji pol-

Aiina Majer sprawdza, !Z1/ nazwisko 1e1 i męza umiesz- skicj na VII sesję Zgromadze-
c:.<'ne jest w spisie wyborców. I nia Ogólnego ONZ, rozpoczy-

jr-st gospodynią domową, ni- nC'Ści wysłać agita toT'lw. nającą się dnia 14 pa:i:dzierni­
gdzie nie pracuje . Postanrm;ila W.•kutek takiej pracy wszy•ry ka br. w Nowym Jorku: Prze­
v»ęc pomóc swoim sq•iadom uprawnieni do glosowaniu w wodniczący delegacji - Stani­
Prz11szLa. z karlkq, na której u·ielu vose.•jach sprawdzili JUŻ sław Skrzeszewski, minister 
1vi,pi,anycn byto kilka na- suoje spisy. Spraw Zagranicznych. 
zwisk Wszystkie zostały rn- • • • Delegaci ; Marian Naszkow-
mieszczone w spisie - bez Wielu jeszcze mieszlrntkó•.v ski, podsekretarz stanu w Mi-
0•11ylki. - Teraz ju?. ja i <n1Ji roaszego miasta nie sµelnil.a nisterstwie Spraw Zagranicz­
sa~iedzi tiędą ze spokojem swojego obywatelskiego n..in- nych, Józef Winiewicz, amba­
czekać na dzień wyborów, 'I.by wiqzku: nie sprawdziło "Vi- sador Polskiej Rzeczypospoli­
przyjść tu ! oddać swój glos sów. Trzeba więc jeszcze ,0 tej Ludowej w Waszyngtonie, 
"a kandydatów Frontu Nara- dniu dzisiejszym i jutro u.dać Jerzy Michałowski, ambasa-
duwego. się do Lokali Komisji Wyb..i·r- dor Polskiej Rzeczypospolite] 

* • • c:::ych, aby upewnić się, czy Ludowej w Londynie, mini-
Przewodniczący Obwodowej nazwiska umieszczone są w ster pełnomocny Henryk Bi-

Komisji Wyborczej Nr 44, Ro- spisach b.ezbtędnie. recki, stały delegat Polskiej 
niem Kwa§niewski, jest bar- Rzeczypospolitej Ludowej przz. 
dzo ~;i;e.ii.:ttt .1wojq, - Jun]ccj~. • S. CZARNECKA . ONZ._· - . 
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Produkcja przemysłu włókienniczego Anglii spadła o 15 proc. 

Europa zachodnia wobec widma 
KRYZYSU GOSPODARCZEGO 
WymC?wne sprawozdanie Komisji Ekonomicznej ONZ 

GENEWA 28. 9. 
KOMISJA EKONOMICZNA ONZ DO SPRAW EUROPY OPUBLIKOWAŁA OSTAT­

NIO, NIEZWYKLE CHARAKTERYSTYCZNE POD WIELOMA WZGLĘDAMI, SPRAWO­
ZDANIE O ROZWOJU GOSPODARCZYM K~JóW EUROPY W I KWARTALE I CZĘ­
$CI II KWARTAŁU BR. 

'Mimo jawnego dążenia do 
tamazania właściwego obrazu, 
sprawozdanie przyznaje, że 
„dla zbyt wielu krajów I 
kwartał 1952 roku przypomina 
kwartał poprzedni. Obserwuje 
1lę zastój lub spadek produk­
cjl przemysłowej l zatrudnie­
nia. Bezrobocie„. wzrosło.„ 
Spożycie obniża się nadal", 

i 

l'~ 

( 

Sprawozdanie zaznacza, te na­
wet w przemyśle budowy ma­
szyn Europy zachodn iej, któ­
ry ma większe zamówienia na 
produkcję zbrojeniową niż In­
ne gałęzie przemysłu, notuje 
lię zastój lub znaczne obniże­
nie produkcji. Również prze­
mysł stalowy krajów Europy 
zachodniej przeżywa coraz 

Związkiem Radzieckim, Chi­
nami i krajami demokracji 
ludowej. 

Handel krajów zachodn!o -
europejskich cechuje wzrost 
(25 proc. w ciągu jednego ro­
ku) importu ze strefy dolaro­
wej przy równoczesnym gwał­
townym spadku eksportu do 
tej stre!y (o 10 proc.· za I 

Polityka zbrojeń rzqc!u wloskleao. Idącego na pasku amerykańskich kapitalistów, dopro­
wadza kraj do ruiny. Bezrobocie obejmuje coraz szersze kręgi ludności. W przemy~!e 

bezrobocie objęło 2.700,000 robotników. , , 
NA ZDJĘCIU: demonstracja bezrobotnych we Włoszech. 

Ludność T rizonii 
do-fnaga • 

prowadzenia rozmów 

w sprawie jedności Niemiec 
BERLIN 26. 9. 

Z CMYCH NIEMIEC ZACHODNICH W DALSZYM 
CIĄGU NADCHODZĄ WIADOMOSCI O WIECACH I DE­
MONSTRACJACH NAJSZERSZYCH RZESZ LUDNOSCI 
TRIZONII, PODCZAS KTÓRYCH WYSUWANE SĄ ŻĄ­
DANIA PROWADZENIA NADAL ROZMÓW W SPRAWIE 
PRZYWRÓCENIA JEDNOSCI NIEMIEC. 

Podzięko wanie 
J. Dieckmanna 

dla władz polskich 
BERLIN, 28. 9. 

Przewodniczący Izby Ludo­
wej NRD, J. Dieck.mann skie­
rował na ręce szefa Polskiej 
M'.sji Dyplomatycznej w Ber­
linie, ambasadora J . Izydor­
czyka podziękowanie dla 
władz polskich za oddanie sa­
molotu pasażerskiego do .dys­
pozycji delegacji, która przed 
pc.ru dniami odbyła podróż do 
B0nn. 
Przewodniczący J. Dleclt­

mann zlo!ył · podziękowame 
również kapitanowi i zalodza 
s&molotu za wzorowe przepro· 
wadzenie lotów. 

Amerykanie 
nadal mordują 

• „ „ 
1encow 

wojenriyc'h 
PEKIN 26. 9. 

Dziennik „Neues !Deut-
schland" podaje w depeszy z 
Bonn, że w całej Trizonli roz­
wija się masowy ruch w celu 
poparcia żądań o jak najszyb­
sze udzielenie odpowiedzi par­
lamentu bońskiego na pismo 

-Izby Ludowej NRD. 
Pod wpływem tego ruchu 

członkowie frakcji Unii Chrze­
ścij ańsko Demokratycznej 
(CDU) w parlamencie bońskim 
oświadczyli, że są gotowi pro­
wadzić dalsze rozmowy z 
przedstawicielamt Izby Ludo­
wej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Frakcja posta­
nowlla w przyszłym tygodniu 
omówić na swoim posiedzeniu 
pismo Izby Ludowej. 

W Innym doniesieniu dzien­
nik „Neues Deutschland" pi­
sze, że wiceprzewodniczący 

. „Wolnej Part!l Demokratycz­
nej" Berlina zachodniego, Fritz 
Hausberg, w wywiadzie udz:ie­
lonym przedstawicielom pra­
sy oświadczy!: Jest em za roz­
mowami między przedstawi­
cielami Niemiec wschodnich l 
zachodnich za przywróceniem 
jedności Niemiec i zawarciem 
traktatu pokojowego ze zjed­
noczonym! Niemcami . 

kwartał br. w porównaniu z• Agencja Nowych Chin do-

Burżuazyjna prasa zachod­
n!o - niemiecka szeroko ko­
mentuje niedawny pobyt de­
legacji. Izby Ludowej NRD w 
Bonn. Liczne dzienniki pod­
kreślają konieczność prowa­
dzenia nadal rozmów rozpo­
czętych w Bonn i występują 
ostro przeciwko wrogom jed­
ności Niemiec. 

poprzednim kwartałem). nosi z Kaesongu, że gen. Nam 

OWOCNYCH OBRAD! 
Depesza PKOP do Kongresu 

Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku 

„DO KONGRESU OBRO:tll'CóW POKOJU 
KRAJÓW AZJI I STREFY PACYFIKU 

PEKIN 

Polski Kom~tet Obrońców Pokoju przesy ła najserdec:z:­
nl_ejsze P_<>Zdrow1enl~ I życzenia ~:wocnych obrad Kongreso­
wi . Obron~ów PokOJU krajów AZJ I I strefy P acy fiku. 

W imieniu nar<>?u polskiego witamy serd ecznie Wa~z 
K~:mgres jako ""'.~pamalą man i fest11cję krzepnącej s0Jid3rno­
śc1 narodow AZJ! l strefy Pacyfiku w wa1ce o n aj szlachet­
niejsze ideały ludzkości, o wolność, pokój 1 szczęście nit­
rodów. 

~esteśmy przekofl;11;nl, że obrady Waszego Kon~eąu, 
8kup1aj.ącego ludzi o roznych _POg\ądach , a le 07.ywionych nl"­
zlom~ą wolą me)'.>odlegl.ośd i utrzymania pokoju, przyczy­
nią s1 ~ do wzmozen!a sił, zmierzaJących do położenia krqsu 
agresji Imperialistycznej w Korei, do 1:1rzeci wdziałania prze­
kształceniu JaponU w bazę agr esji i mi\ltaryzrnu i do obro­
ny. naizywot!11ejszych interesów n arodów Azji i strefy Pa­
cyf~ku. N~ród polski głęboko wier zy, h Kongres Wasz 
wmes!e wielki wkład w świętą sprawę wa\\t\ 0 p okój na 
całym świecie, że będzie on doniosłym etapem na drodze 
przy,gotowania Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że wspólna a kc}a wielkie­
go Zwlązk~ Radzieckiego oraz Chin Ludowych ! lnnycb 
krajów AZJI I strefy Pacyfiku w ścisłej łączności z baiow­
n!ka'.'1i o pokój na . całym świeci~ potrafi skutecz nie 1>\l­
krzyzować awanturnicze plany pod7.egaczy wojennych wro-
gów ludów Azji, wrogów całej ludzkości. ' 

PREZYDIUM 
POLSKIEGO KOMITETU OBRONCóW POKOJU". 

STRAJKI 
w państwach kapitalistycznych 

· LONDYN, 28. 9. 

Z Sydney donoszą, że w 
dniu 24 bm. strajkowało tam 
około 3 tysięcy pracowników 
transportu. 

Prasa donosi, że 8trajkujący 

wybrali komitet, któremu po­
w'.erzono sprawę przeprowa­
d7enla w najbliższym czasie 
tygodniowego strajku pracow­
ników transportu. 

Na wiecu wybrano delega­
cję, która miała wręczyć pre­
mierowi !tanu Nowa Polud­
mowa Walia protest przeciw­
ko masowym zwalnianiom z 
pcacy robotników transporto­
wych. Delegacji tel jedna~ 

premier nie przyjął. Uczestni­
cy wiecu postanowili urządzić 
po~hód do gmachu parlamen­
tu, ale przeszkodziła temu po­
l!C'j a. Niemniej jednak około 
500 demonstrantów przeszlo 
przed gmachem parlamentu 
małymi grupami, wznosząc 

okrzyki: - „żądamy zaprze­
etan!a zwalniania robotni­
ków!", ,/Domagamy się przy­
jęcia do pracy bezrobotnych!". 

•• * 
Od kilku dni trwa strajk S 

tysięcy japońskich robotników, 
z:itrudnionych w warsztatat.:h 
Sdmochodowych wojsk amery­
kuńskich w Yokoharnie. Ro­
botnicy żądają polepszenia wa­

Mimo znacznego :r:większe­
tila produkcji na cele zbroje­
niowe, globalne rozmiary pro­
dukcji przemysłowej w kra­
jach Europy zachodniej nieu­
stannie spadaj ą. Kurczy się 
a:właszcza produkcja pokojo­
wych gałęzi przemyslu: włó­
kienniczego, obuwniczego, sa­
rnocbodowego i wielu innych. 
~ak np. produkcja przemysłu 
włókienniczego Anglii, według 
'danych sprawozdania, zmniej-
1zyla się w ciągu krótkiego o­
kresu o dalszych 15 proc., 
Austrii - o 15,2 proc itd. Spa­
dła produkcja samochodów o-
1obowych w Anglii, Francji, 
Włoszech, Niemczech zachod­
pich i wielu innych krajach. 

większe trudności. Niezwykle 
ciężka jest sytuacja w prze­
myśle węglowym z powodu 
stałego wzrostu importu dro­
giego węgla amerykańskiego i 
zmniejszenia s ię zużycia wę­
gla w krajach Europy zachod­
niej. 

Komisja Ekonomiczna ONZ Ir wystosował dnia 25 bm. w 
do spraw Europy zmuszona imieniu strony koreańsko -
była przyznać, że w I kwarta- chińskiej stanowczy protest 
le br. nastąpll dalszy wzrost 

------- ------------------... r1.mków bytu. Wskutek straj­

We wszystkich krajach Eu­
ropy zachodniej ogranicza się 
budownictwo mieszkaniowe, 
szkól, szpitali i Innych obiek­
tów cywilnych. „Sezonowe 
zwiększenie bezrobocia w bu­
downictwie ! przemyśle 
stwierdza sprawozdanie - jest 
większe niż w 1951 r. i w la­
tach poprzednich". 

·Komisja ONZ przyznaje, te 
nakreślone nie tak dawno pla­

-------------... ny zwiększenia produkcjiprze­

bezrobocia w krajach Europy przeciwko zranieniu przez A­
zachodniej. merykanÓw 23 bm. 49 jeńców 

Szczególnie plastycznie u- koreańskich i chińskich w o­
wydatniają się na tle ogólne- \ bozie na wyspie Czeczudo. 
go upadku gospoi:larki państw Gen, Nam Ir podkreśllł te 
Europy .zachodniej nowe, suk- • 
cesy osiągnięte w tYm okresie Amerykanie powinni ponieść 
przez Związek Radziecki I pełną odpowiedzialność za po­
kraje demokracji ludowej. Ten pełnienie a:brodni wojennych, 
kontrast jest tak jaskrawy.' że wyrażających się w znęcaniu 
me mogli go nawet pornmąć 
autorzy sprawozdania Komisji l mordowaniu wziętych do 
Ekonomicznej ONZ dla spraw niewoli żołnierzy koreańskich 
Europy. l chińskich. 

,,Oszczerca 

Narada aktywu ekip łączności 
.fabryk ze • 

wsią 
Wcwral w sal\ kon!eren­

cyjnej KW PZPR odbyła się 

narada aktywu ekip łączności 
fabryk ze wslą z iterenu Ło• 
dzi i województwa 

Re!erat na temat zadań e­
kip łączności w kampanii 
wyborczej wygłoo!l sekretar.z 
KW PZPR, tow. Bukowsk!. 

tu Narodowego. Ka!dy chłop 
powinien wiedzieć, że Pro­
gram ten otwiera. wielkie 
perspektywy rozwoju i roz­
kwiltU wsi polskiej, zapewnia 
Jel dałszą elektryfikacl~. no­
we trakt.ozy, nowe maszyny 
rolnicze 1 dal.&zy wzrost kul­

tury. 

ku polowa amerykańskich sa­
mochodów wojskowych w 
Yokohamie jest unierucho­
miona. 

.•Al • 
0-rafl.gk\ k<:i-res.,o-n~en'- ,;l...'i>.'l.­

man\te" donosi, że dokerzy 
tamtejszego portu, mimo sze­
rzącego się wśród nich bez­
robocia, systematycznie odmd­
w' ają załadowania statków 
odchodzących do Vietnamu. W 
ciągu ostatniego miesiąca od­
n:11wiall oni za każdym razem, 
tl. sześciokrotnie, załadowan i a 
transportów udających się do 
tego kraju. 

MAHSZ 
p 

WYl)ARZEN 

Wymowna 
zgodność 

Prasa amerykańska upowła­
da wzmożenie dzlałalno,cl po­
ht.yczneJ \:Yatykanu, a w 
:r:wJązku z tym ma nast~p\t 
reorganizacja władz watyku\ ... 
sl<ich. Projektowane Jest m. In. 
powołani• do tycia specJalneJ 
agencJ1 prbOWt!J „o zasłę&'u 
światowym", wyt.w6rnl film.o„ 
wej oraz 1zeregu dzfennikoW, 
które b ędą propagować I na• 
hzować zasady polityki Waty-
kanu. . 

o al<tywizacjl polltyczneJ 
sfer watykańskich świadc~O\ 
m. \n. dwa przemówiea\a, 
wygłosz.une przez papieża w 
ostatnich dniach. Acz.kolwiek 
zw1ązane \yly one z uroczy· 
stoścjamJ reb&iJnymi, mówca 
nadał im silne 1abarwiente lJo· 
htyczne, j eszct.• raz uJawnla• 
Jąc swe •tanowl1'i.Q wobec al<• 
tualnych za gadnie6. międzyna­
rodowych. WystępuJ-.e lako o­
brońca ustroju kapilal\.iyczne_„ 
ro i zdecydowany prz••l'*1llk 
"walkJ klas J 1oclallzacji11

, V•· 
Plei wyraził sto z wielkim u„ 
znaniem o „utworzeniu oria· 
nów służących zjednoczeniu 
Europy \ regulujących w no­
wy sposób stosunki między 
narodami". Jednoczeinle pa.­
plełi ubolewał na4 tym, te 
,,nle ma Jeszc!e atmo•łer1, b•• której nowe instytucje po­
lityczne nie mogą afę utrzy. 
mać", 

,,Nowe \nstytuejełl, która 
tak ~vycbwa\a\ Pius XII - to 
t.)f.1.y1vi.<cie pakt atlant.ycki, „u· 
l<\~11 ogólny" • Adonaue• 
rem\ umo""·a o tzw. a.tmil tiU• 
rop•l•l<leJ oraz wszelkie o.1en­
dy I MtO<lkl dyspozycyjno, na 
tych W•k11nych układach o­
parte. Zał 1'owy 1posób nru· 
lowanla stow.llków mlędzy na• 
rodami, to nlt \nnego, la.k re· 
zygnacja ltralW.. zachodn\a. 
eurof'fjlskłcb z •werennoAct 
państwowej na rzea. imperia· 
ll zmu amerykańskle10. 

\V łstocłe rzeczy, l'\u.1 XI 1 
powtórzył to, eo Jut aleru 
publicznie wypowiadał. '?1 aa· 
me myśli, poglądy, pochwaly 
l nR.gany tnożna snaletć Il• 
równo na łamach prasy kap\„ 
talistycznej, jak I w ośwlall­
czeniach ntin. Acheaona. 

Pomnik, 
którego 

nie h~dzie 
Japoflscy przyJactele Mu 

Arthura, to znaczy vrze1tępc1 
wojenni, kolaborancl 1 IJ.ferzy­
ścl zb r ojeniowi itp. ponanowl• 
U „uczcić0 b. wielkon~dc~, 
wystawiając mu okazały pom. 
nlk. w Toklo. 

Zawi"zano komitet budowy, 
zebrano się raz t drugi, rozpo­
częto akcję propagandow~ I 
przystapiono do zbierania 5kl1• 
dek w~ród „wdzięcznego0 na· 
rodu japońskiego. 

Gdy Jednal< po kliku ml•· 
1tącacll dzloJalnoścl, komlt~t 
obuczył kasę, okazało ll'I:, te 
składki wynosz~ zaledwie l21 
dol„ natomiast wydatki adml­
nlst racyJne i propagandowe o· 
•iagnęly 1umę z.soo dol. 
Wobec takich wyników zbiór· 

kl, łwiadczlł,;cych calktem nle· 
dwuznac7.nie o ,.sym'J)at\ach" 
JapoJ\czyków dla Mac Arthuri, 
komitoł postanowlJ unlechai! 

:_:;:~:'..,. '!;~'!:!~°:!:~-a~-m.r~:n_')'/i. 
r.a pomnlkowa nie do11ła do 
skutku, nad czym młeiszlł:afl.cy 
Tokio na pewno ubolewat nie 
będą, A zawód, doznany pne1 
Mac Arthura, powtnnl mu po­
wetować ąmerykaitscy włelbl­
cłe\e., um teszczaJąc popiersie 
1lynne10 ludobójcy w pn:e6· 
słonku gleldy na Wall-Street, 
Jako Instytucji najblltszej I 
naJśclUeJ " trum"now1kiml 
generalaml 1wlązaneJ. 

B, D. 

\ 

li PEKIN. - W dniu 24 
\Vrześnia przybyła do Pekinu 
delegacja ameryka!'!ska na 
Kongres Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku. 

myslowej krajów zachodnie -
europejskich całkowicie zała­
mały się. Europa zachodnia 
stoi wobec widma kryzysu go­
spodarczego. 

Upadkowi produkcji prze­
mysłowej w krajach zależnych 
od USA towarzyszy pogorsze­
nie się ich sytuacj i finanso­
wej w wyniku jednostronne­
go rozwoju handlu ze Stana­
mi Zjednoczonymi, które jed­
nocześnie przeszkadzają w roz­
woj u normalnych stosunków 
handlowych tych krajów ze 

w masce dyplomaty'' 
- W okresie dzielącym nas 

od dnia WJ!borów - stwie-r­
dzlł między Innymi tow. Bu­
kowski - ektpy łączności fa­
bryk z.e wsią winny dotrzeć 
do każde~ chłopa, aby r:i.u 
wyjaśnić ogromne znaczenie 
Programu Wyborczego Fron-

Podsumowując dyskusj~ -
I eekretarz KW PZPR tow. 
Karol Bąkowski podkreśllł 
doniosłą rolę ekip łącmoścl 
w mobilizowaniu wsi do wy­
pełnienia wszystkich obo­
wiązków wobec państwa. 

Ągitator rozmawia 
Cl PEKIN. - Ministerstwo 

Poczt i Telekomunikacji Chiń­
skiej Republiki Ludowej wy­
dało z okazj i Kongresu Obroń­
ców Pokoju krajów Azji i stre­
fy Pacyfiku serię znaczków 
pocztowych wartości 400, 800 
i 2.500 juanów. Na znaczkach 
tych widnieje gołąb pokoju 
Picassa, lecący ·nad Azją. 

li PARYŻ. Krajowy 
:Kqmitet Republikańskiego 
Związku b . Kombatantów o­
głosił odezwę stwierdzającą, 
że b. kombatanci francuscy 
powinni uczynić wszystko, co 
jest w ich mocy, ażeby prze­
szkodzić ratyfikowaniu przez 
parlament francuski układów 
wojennych zawartych w Bonn 
i Paryżu. 
li HELSINKI. - 25 wrze-

6nia br. charge d'affaires 
ZSRR w Finlandii, N. Poselia­
now, wydal przyjęcie z okazji 
pobytu w Finlandii ministra 
Handlu Zagranicznego ZSRR, 
J:>, Kumykina. 

li UŁAN BATOR. - 25 
wt-ześnia powrócll z Moskwy 
premier Mongolsk iej Republi­
ki Ludowej, J. Cedenbal oraz 
wiceminister Spraw Zagrani­
cznych Mongolskiej Republiki 
Ludowej, J. Sambu. 

li BERLIN. Agencja 

MILIONOWE RZESZE 

WYBORCÓW 
• • 

omawiaJą 

szczytne idee 
Frontu Narodowego 

(Dokończenie ze str. 1) 

Na przykładzie swoich gro­
mad stwierdza j ą, że Ordy naCJ3. 
Wybol'cza gwarantuje Istotny 
udział jak najszerszych mas w 
c!f'cydowaniu o składzie Sej­
mu. Mówią też o swoich 
osiągnięciach i wspaniałych 
perspektywach dalszego roz­
woju kraju. 

Amatorski zespól artystycz­
ny, zorganizowany przJ św ie­
t;!cy spółdzielni produkcyjnej 
Grabowo, w pow. kościerskim, 
01 ganizuje impr ezy, które ma­
ją na celu zapoznanie chłopów 
z porywającyJnJI planarni Pro­
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowefi:o. 

:A.DN donosi z Lipska, że sąd 
tamtejszy skazał na osiem lat 
więzienia Wolf~anga Hoffman­
na za szpiegostwo na rzecz 
WY\Viadu fr ancuskiego i ame-
i:-ykańsk iego. LUBLIN. - Na zebraniu 

kobiet, radnych dzie!nicl)wych 
Ili TOKIO. - W mieście reod narodowych w Lublinie, 

Ornuda aresztowany został które odbyło się z udziałem 
kandydat partii komunistycz- blisko 200 kobiet przodownic 
nej do parlamentu japońskie- pracy społecznej i zawodowej , 
go Tadadzumi Adatsi, a na omówiono zadan ia kobiet w 
Hokkaido - kandydat partii okresie przedwyborczym. 
robotniczo - chłopskiej Haruo Pod koniec narady na ~alę 
Ok:ida. · przybyta delegacja kobiet z 

• 
WIEDE~. _ Odbyła się l'bbryki Samochodów Cięza­

ruwnh im. Bolcslawa Bleru­
tu ostatnio sesja komitetu ad- ta Delegacja ta odczytała 
rninistracyjnego Międzynaro- uchwalony na zebraniu w Za­
dowego Zrzeszenia Związków kładzie list do Prezydenta 
Zawodowych Marynarzy i Do- Bolesława Bieruta. Robotnice 
kerów. Uchwalono orędzie do z FSC piszą m. In.: 
.wszystkich marynarzy, doke- „Nie zabrakn ie kobiPt z 
rów i rybaków wszystkich kra- F'SC w przedwyborczej maso­
jów świata, wzywające ich do wt:j pracy uświadam i aj ącej . Z 
czynnego udziału w przygoto- całą świadomością sw oich za­
waniach do Kongresu Naro- d~!'! popieramy P rogram Wy­

, }łó:v.._~v Obronie Po~oju. .• "- _?ol:czy Fron_tu _!:<arodowego". 

Artykuł dziennika 11 P.rawda" 
MOS KW A 26. ll. 

DZIENNIK „PRA WDA" ZAMIESZCZA ARTYKUL 
PIÓRA „OBSERWATORA" P. T. „OSZCZERCA W MASCE 
DYPLOMATY". 

Kilka dni temu - pisze „ob- Ten ordynarny wybryk an-
serwator" - ambasador USA tyradziecki nie pozostawia 
w !Moskwie, Kennan, uda! się wątpliwości, że mógł to po­
na naradę dyplomatów ame- wiedzieć tylko człowiek, który 
ryka!'!skich do Londynu. Sam nie potrafi opanować złośliwe-

go uczucia wrogości wobec 
len fakt nie ma w sobie oczy- Związku Radzieckiego, czło­
wiście nic godnego uwagi. wiek, który nie tylko nie pra­
Nikt by nie zauważył podró- gnie poprawy amerykańsko • 
ży ambasadora Kennana, gdy- radzieckich stosunków, lecz 
by w drodze z Moskwy do przeciwnie, korzysta z każdej 

Londynu nie zatrzyma! się on sposobności, żeby stosunki te 
w Berlinie i nie złoży! przed- pogorszyć. 
stawicielom prasy oświadcze- Kennan dawno Jut dal do­
nla, naruszając Jednocześnie wody, że jest wrogiem poko­
pewne elementarne zasady o- ju, a więc i wrogiem Zw!ąz­
bowiązujące dyplomatów w ku Radzieckiego. Sw!adczy o 
stosunku do krajów, w któ- tym cala jego dotychczasowa 
rych są akredytowani. Kennan działalność. 

FIR wzywa parlamenty 
krajów Europy zachodniej 

do odrzucenia układu 
bońskiego i paryskiego 

WIEDE:tll', 26. q, 
Komitet Wykonawczy Mię­

dzynarodowej Federacji Bo­
j '.'wników Ruchu Oporu, b. 
Więźniów I Ofiar Faszyzmu 
(FIR), który obradował w 
Wiedniu w dnlach 17 - ~O 
września, u.chwalił odezwę do 
parlamentów F r ancji, Holan-

du, Niemiec zachodnich, 
Włoch, Belgii i Luksemburgu. 

z wyborcami 
Z bliża. się godzina 17 Do 

l.okalu Obwodowego K o­
mitetu Wyborczego Frontu Na­
rcdowego Nr 33, przy u!. 
Wi erzbowej 37 /39, co chwila 
wt1iod2i grupka mężczyzn To 
agitatorzy Miejs kiego Przerj­
siębiorstwa Wodociągów i Ka-
11.a tizacji, którzy pracują na 
tt-renie tego obwodu. Po kr ->t-
1.;: ej chw ili, p o zaopatrzeni1L 
się w broszurki, agitatorzy 
ruszają w teren. 

Idqc w k ierunku przydzie· 
l vnych sob ie domów - dzie­
lq się uwagami ! spostrzeże­
niami. Jest między nimi mu­
rnrz MPWiK, tow. Józef ~a­
w;śtai1ski, cieszący się' opinią 
aktywnego agitatora. 

jemy za przypomnienie o obo­
u•i qzku sprawdzenia itsty" -
wychodzimy z mieszkania. 
Następne drzwi. PrzyjmuJ• 

nas ob. Kucharska, znjęt<1 
u.laśn e przygotowywaniem 
kc lacii d.!a rodziny. Na zapy­
tltnie agitatora pada niepewn11 
oJpowiedź: - Nie wiem. jesi;„ 
cze, gdzie mam złożyć glo1. 
N i e wiemy rÓJ.Vnież, czy je­
s'e śmy na !iście wyborców. 
M ial to sprawdzić mój mąż. 

Tow. ZawWański podaf11 
adres Kom :sj i Wyborczej, gdzie 
wy tożone są listy do 1praw­
d.zenia. 

[)o rozmowy Wl'lcm się o„. 
Schetyna, mieszkająca w t11m 
sumym domu. 

skorzysta! ze spotkania .z 
przedstawicielami prasy za-1 
chodnio - berli.J.'lskiej i kores-

Odezwa Komitetu Wyko­
nawczego Federacji, która 
jednoczy główne organizacje 
uczestników Ruchu Oporu i 
ofiar faszyzmu dwudziestu 
krajów europejskich, stwier­
dza, że układ bońskl i porozu-

--------------------------- mienie paryskie w sprawie 

I 
tzw. „armii europejskiej" po­
WPi.nie zagrażają pokojowi. 
Realizacja tych układów za­

A oto dom, oznaczony nu­
merem 6-8-10 przy ulicy Za­
cisze. Mijamy podwórze. Je­
ste§my na I piętrze. Dzwon i­
my do mieszkania, na którepo 
dr~171iacn widi;ieje tabliczka ,,z 
napisem: „J. 1 H. J eztorscv . 
Drzwi otwiera ośmiolet-tJ.i 
ch!opczyk. Z za jego ramio!!. 
wygląda j eszcze mŁodsza 
dziewczynka. Na pytanie, cz·IJ 
mamusia w domu - chtop· 
c:y l~ odpowiada grzeczn i e: -
Prnszę do pokoju.! 

- Panowie z Kom!t.etu? 
p11 ta gości. - Ja już wiem, 
gdzie będtt głosowa.ta.. Ponie­
waż jestem chora, pros!iam 
sq~tadkę, by sprawdziła, czy 
nazwis ko moje umieszczone 
zostalo w spisie wyb0Tcóu1. 
Cb. Sch etyna rozmawia <iluż­
szo, chwilę z agitatorem. Wy-
1l' i enia n azwiska kandydatów 
na postów: - Któż z nas ni• 
zna Gofoimińskiej, U!kow• 
sk i ej, czy Tatarkówny - to 
przecież na ~ze siostry, robot­
nice lódzkie. 

pondentami dzienników ame-t 
rykańsk!ch, by oczernić Zwią-
zek Radziecki 1 rzucić nań ~ 
stek oszczerstw. Kennan nie 
zawahał się przy tym przed 
wygłaszaniem jawnych bzdur, 
będąc widocznie pewny, że 
wszystko co powie, choćby to 
nie· miało żadnego sensu, bę­
dzie szeroko rozreklamowane 
przez specjalistów od oszczer­
czej propagandy przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Tak 
więc Kennan kłamał w upoje­
niu. Najpierw oświadczył, że: 
„obywatele amerykańscy prze­
bywający w stolicy ZSRR mu­
szą się stosować do pewnych 
ścisłych reguł", w wyniku cze­
go „jakiekolwiek obcowanie 
Amerykanów z Rosjanami sta­
ło się niemożliwe" oraz, że 
„stosunkowo niedawno" usta­
ły „wszelkie stosunki towa­
rzyskie między Rosjanami J 
Amerykanami". 

Ażeby zdemaskować te 
bzdury I zadać kłam oświad­
czeniom Kennana - pisze 
„Praw da" - wysta rczy przy-
toczyć kilka zdań ze spr:iwo-
zdania ameryka!'!skiej delega­
cj i związkowej, która bawiła 
w ZSRR w lipcu 1952 r. 

- Czego krzyczysz, przecież 

g1 ai.a suwerenności Waszego 
kraju. 

Wzywamy Was do wypo­
wiedzenia się przeciwko raty­
fikacji tych układów, które 
nie tylko zwiększają obecnie 
poważne niebezpieczeństwo 
nowej wojny, lecz są również 
całkowicie sprzeczne z kon­
stytucją Waszego kraju, Kar­
h NZ, porozumieniami za­
wartym! przez sojuszników 

Ambasador ZSRR 
wręczył listy 
uwierzyte\niaj~ce 

prezydentowi USA 

Na tapczani e, z robótka, w 
r(kU siedzi ob. Jeziorska. 

- Jeste śmy członkami Ob­
wcdow ego Komitetu Wybor­
czeg o - zagaja rozmowę tow. 
Za wiś lański. 

Na twarzy ob. Jez!orski zj 
pojawia się serdeczni) uśmiec'i. 
Zap.-asza gości do zajęc ia 
miejsc p r zy stole. 

- Przysz!iśm1) ciągnie 
agi tator - aby zapytać, cz11 
obyw atelka już wie, w k tó ­
r ·11m obwodzie 'będzie glosowa-
lu? · 

- Owszem, w i em! W Ob­
w0dzie Nr 33, przy u!icy 
Wierzbowe;. Mój mąż spraw­
dzi! już wczoraj, czy nas ?O. 

WASZYNGTON 26. 9. nazwiska znajdują się w Jpi-
W dniu 25 września amba- ~{e wyborców. 

sador n adzwyczajny i pelnf)- Córecz~ca. cb. Jezi or skiej z 
mocny ZSRR w Stanach Zje- podz:iwem przysluchu je się 
dnoczonych, G. Za.rubin, wrę- n ·zmow ie. 
czyl prezydentowi USA, Tru- - A kie dy ty b ędziesz g!o­
m anowi, swe lis ty uwierzy- sowała - p uta żar tobliwie 
tclniające. agi tator Zaw iślański. 

Ambasador Zarubln I prezy- - Jak urosnę duża - oi-
ja sam to dźwigam! - d€nt Truman wygłosili prze· I pcwiada wesolo d . iew czy nka. 

(„Dtlcobraz") - · mówienia,_ _ 1egnanl slowo.mi - , ,d;;. lęku:., 

Do wielu jeszcze mie3zk11ił 
pukali agitatorzy Obwodu Nr 
33. Mieszkańcy dzi i;-kowati za 
przypomnienie o konieczności 
sprawdzania Epi~ów wybor­
ców. Wielu bylo już w Komi­
sji WyboTczej. Niek tórz11, jak 
na prz11kład ob. WiroczaTOW.t 
stw :erdzajCI, że w nazw iskacll 
ich były błędy, które nat11ch­
miast zos ta!y poprawi one. 

Agit atorzy rozmawiają :r 
ludnością o Programie W11-
t t .r czym, o osiągnięciach n't­
s>ego miasta. Przypom i najq o 
spisach wyborców, które na­
ldy skontrotować. Praca. ich 
daje natvch.miastowe wyniki. 
- · Oto po p!erw szc:! marszru· 
cie aQitaC'1•inej do !oka!u 
Komi.~ji W11b orczej pr;y uli-:: 11 
Wierzbowej 10 poczęli mas'1-
w0 naplywać w1/borcy, t>u 
~prnwdztć, czy i ch nazwisk~ 
u mieszczono prawidŁowo w 
spisach w uborców. W dni •& 
v•czorajsz11m w lokaLtt tejże? 
hmisj i z;awiio się ponad 201) 
o~ób . 

. S. GWIZDAŁ.OWA 



UŁOS ROBOTNICZ"Y 

Zadania łódzkiej /organizacji ZMP' Osiągn~ęcia - in~nierów 
W kampanl.1• wyborcze]· 1 technikow 

Na cze~ć wyborów 
I XIX Zjazdu WKP(b) 

z terenu Łodzi i województwa 
Tysiącami metrów tkanin, 

tysiącami kilogramów przędiy 
dodatkowej produkcji , patrio­
tyczna młodzież łódzka daje 
wyraz swego pełnego poparcia 
dla Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. W fabry­
kach, szkołach i wyższych u­
czelniach rozwija się potężny 
czyn produkcyjny na cześć 
wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b). 

Henryk Lewandowski 
pnewodnicz4cy ZŁ ZMP 

organizacja ZMP-owska . 
przykład jej członków I dzia­
łalność jej agi ta torów. 

ZMP-owcy organłzują wie­
czornice i dyskusje. Celem 
spopularyzowania Ordynacji 
Wyborczej I udzielen ia odpo­
wiedzi na pytania zadawane 
przez młodzież, wykorzystano 
miejscowy radiowęzeł I opra­
cowano specjalny program 
rozgłośni fabrycznej. 

ważne Jest, aby nie było ani 
jednego agitatora, ZMP-owca 
czy niezorganizowanego, u­
chylającego się od udziału w 
szkoleniu partyjnym lub 
ZMP-owskim. 

przedstawimy na Kongresie 
w Warszawie 

Organizacje ZMP-owskie 
biorą aktywny udział w pra­
cy komitetów obwodowych, w 
doręczaniu za'-'tiadomień o ze­
braniach wyborczych, rozkle­
janiu plakatów itd. 

W pracy agitacyjnej wyko­
rzystać trzeba bogate do­
świadczenla kampanii przed­
zlotowej, kledy to energia, 
Inicjatywa I aktyWność mło­
dzieży ujawniły się z tak 
wielką mocą I wyrazistością. 

M~r inż. Henryk Trebert 
prezu' NOT - oddział w Lodzi 

Mloda. prządka z ZPW im. Reymonta., Brqnislawa Pla.­
.t11ńska, dzięki rea.lizacji z obowiqzań, podjętych na 
CHŚĆ w11borów i XIX Zjazdu WKP(b), podni.os!a. rto• 
plelł W11kon.ania dzlenneao planu, .ze 102 do 105 proc. 

Młodzieżowa sztafeta wy­
borcza przebiegła wszystkie 
zakłady pracy naszego mia­
sta, grnmadząc na zebraniach 
I wiecach ponad 25 tys. mło­
dzieży. 

Blisko 20 tys. zobowiązań 
produkcyjnych wartości około 
6 milionów złotych - oto do­
tychczasowY dorobek wielkie­
go czynu, z którym młodzież 
łódzka idzie do wyborów. W 
wielu zakładach pracy po­
wstają nowe brygady produk­
cyjne. W Łódzkiej Fabryce 
Maszyn Jedwabniczych bryga­
dy młodzieżowe postanowiły 
zastosować w swej pracy me­
todę Żandarowej, podobnie 
jest w Zakładach im. Mar­
chlewskiego, Zubrzyckiego i 
innych. 

Do tych oslunlęć w powat­
nym 1topnlu przyczyniła ~lę 

Obok tych poważnych osiąg­
nięć w pracy wielu organiza­
cji ZMP-owskich występują 
jeszcze braki, które w toku 
kampanii przedwyborciej po­
winniśmy jak najszybciej usu­
nąć. 

Jednak nie wszędzie udział 
organizacji ZMP-owskich w 
kampanii przedwyborcze.J jest 
dostatecznie aktywny. Np, w 
ZPB Im. Kunickiego odczuwa 
się całkowity brak pracy agi­
tacyjnej wśród ~ młodzieży. 
Również nie wszystkie zarzą-

Ootrzeł do kaidego dy dzielnicowe operatywnie 

młodego człowiek" kierują pracą polityczną w te-
-.. renie. Wymienić tu trzeba za-

rząd Dzielnicy-Górna, który 
Czołowym zadaniem ZMP słabo orientuje się w dzlałal­

jest dotarcie do każdego mia- naści zarządów fabrycznych 
dego człowieka z Programem ZMP na swoim terenie. 
Wyborczym Frontu N3rodo-
wego, przekonanie całej mln- Aby umieć wyjaśnić mlo­
dzieży o słuszności haseł .Pro- dym ludziom wszystkie nle­
gramu. przyciągnięcie wszyst- zrozumiałe jeszcze dla nich 

Musimy wyjaśniać młodzie­
ży, że jedność w ramach 
Frontu Narodowego, to przed<? 
wszystkim jedność działania, 
a zatem nie może być ani jed­
nego młodego człowieka, któ­
ry by swego poparcia dla ha­
seł Frontu nie wyraził czynem 
produkcyjnym czy lepszymi 
wynikami w nauce. „Czynem 
produkcyjnym głosujemy na 
listy kandydatów Frontu Na­
rodowego" - oto hasło, któ­
rym tyć powinna cała mło­
dzież naszego miasta. 
Żywy udział powinna wziąć 

mlodzież w agitacji domowej. 

kich młodych ludzi do aktyw- zagadnienia, zapoznać ich z W:zmoc:nić więź 
nego udziału w Narodowym treścią Programu Wyborcze- ł d 
Froncie walki o pokój I Plan go, aby nadal popularyzować Z m O zieżilł 
6-letni. W wielu zakładach prawa I obowiązki wynikają- niezorganizowanilł 
pracy 9rganlzacje ZMP-ow- ce z Konstytucji Polskiej Rze-
skle skutecznie wypełniają to czypospolitej Ludowej i Or- Zadaniem organizacji ZMP 
odpowiedzialne zadanie. Na dynacjl Wyborczej - aktyw jest ożywić działalność świet-

plan o wa Praca decydu]. e ~ł~~8~g7tat!~y"~r~~;:::: ~:';~;~~n;u~~ b:r~w~~::~ ~~g!~~::~~ćyc\r;ga~~al~~~~~ 
dzają CZtlSte rozmowy z mła- nia pracy wyjaśniającej wśró'd styczno - propagandowe. W 
dzieżą niezorganizowaną, młodzieży. Dlatego nczególnle świetlicach, kinach, na ulicach 
--"'---------------------------miasta piosenką, recytacją, 

Już wiele Obwodowych Komitetów Wyborczych 
Frontu Narodowego, zarówno na terenie m. Łodzi, jak 
I województwa aktywnie prowadzi swoją działalność i 
może poszczycić się osiągnięciami w pracy. 

W celu ułatwienia planowania pracy Obwodowym 
Komitetom Wyborczym Frontu Narodowego, redakcja 
„Głosu Robotniczego" zamieszcza omówienie planu pra­
cy jednego z przodujących komitetów w dzielnicy Sród­
mieście - Lewa - Obwodowego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego Nr 38. 

Obwodowy Komitet Wy­
borczy Nr 38, którego prze-
111odniciącym Jest ob. Wolcle­
ehowskJ, został wybrany Już 
przed 2 tygodniami, ale do 
planowej ?racy przystąpił do­
piero przed tygodniem. Co 
poniedziałek odbywa się po-
1iedzenie członków Komitetu, 
na którym obecni aą również 
prltwodniczący Zakładowych 
łComltetów Wyborczych Fron­
tu Narodowego z terenu Ob­
wodu Nr 38 oraz kierownicy 
4:tl.ałających na tym terenie 
Jrup agitatorów. Na posiedze­
nlłeh tych ustalane są tygod­
n\"l:rw~ t>\"n.-, \>Tacy; roz.clziela­
ne zadania pomli:dzy wszyst­
kich członków Komitetu na 
~ież11cy tydzleń. 

Plan pracy Komitetu obej­
muje zarówno działalność w 
lokalu Komitetu Obwodowe­
.o, jak I na terenie Obwodu, 
Codzienni.e jeden z członków 
Komitetu pełni dytur i jedno­
cześnie kontroluje realiza cję 
planów. Planowa jest r6wnleż 
praca agitatorów - utwon.o­
no tr6jkl agitacyjne, którym 
przydzielono poszczególne blo­
ki I domy, l które również co 
tydz~ń dostają, konkretne in-
1tn:kcje. 

Obecnie zasadniczą część 
1w0Jej działalności Komitet 
pn.eprowadz.a bezpośrednio w 

mieszkaniach wyborców. I tak 
na przykład w poniedziałek, 
wtorek, środę I czwartek bie­
żącego tygodnia agitatorzy 
chodzili bezpośrednio po do­
mach, tłumacząc wyborcom o 
konieczności sprawdzania spi­
sów w Komisjach Obwodo­
wych, wyjaśniając Ordyna­
cję Wyborczą, mówiąc o za­
łożeniach Programu W'bor­
czego, W czwartek wieczorem 
Obwodowy Komitet Wybor -
czy Frontu Narodowego pod­
sumował dotychczasowy prze­
bieg sprawdzani.a list i wy­
ciągną! odpowiednie wnioski 
w celu jego usprawnienia. 
Wczoraj agitatorzy wychodząc 
w teren wzięli z sobą również 
w celu kolportażu broszurki, 
wydane w związku z wybora­
nn. Poza lokalem Komi­
tet planuje również odczy­
ty, połączone z części11 arty­
styczną w z.akładach na tere­
nie Obwodu. I tak na przykład 
jutro, o godzinie 11 , w Szpita­
lu im. Barlickiego Komitet 
Obwodowy wspólnie z Za-
kladowym Komitetem Wy-
borczym Frontu Narodowego 
:r.ora;anlzuje odczyt, połączony 

z wystę~ml artystycznymi. 
W lokalu Obwodowego Ko­

mitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego wygłaszane są 
pogadanki I odczyty dla wy-

borców, I t.ak na przykład dz!- muzyką j tańcem wyrażać bę-
liaj przewodniczący Komite- N d • M • dzlemy radosny I podniosły 
tu, ob. Wojcl.echowski, wy- a SPA Zie. w azew1e nastrój, ożywiający masypra-
głosi dla wyborców odczyt ~ cujące naszego miasta w prze-
na temat przebiegu Kongresu dednlu wielkiego święta -
Ziem Odzyskanych. Pa odczy- wyborów najwyższego organu 
cie wystąpią zespaly jwielli- władzy Polskiej Rzeczypospo-
cowe, a następnie odbędzie lltej Ludowej. $wietlice fa-
się zabawa. bryczne i szkolne powinny stać 

Jak widać Obwodowy Ko- się miejscem spotkań młodych 
mitel Wyborczy Frontu Na- wyborców z kandydatami na 
rodowego Nr 38 po.siada w posłów do Sejmu, działaczami 
ewajej pracy poważne osiąg- Frontu Narodowego. Organt-
nięcia. Inne Komitety stosują zowanie wieczornic, dyskusji 
rozmaite formy pracy, Nie- na temat zagadnień zwląz:>.-

. b d . nych z Programem Wybor-
które Komitety O wo owe czym 1 Ordynacją Wyborczą, 
np. organizują odczyty, połą- przeprowadzanie wieczorów 
czane z wyświetlaniem fil- pytań i odpowiedzi _ oto nie-
mów, rozprowadzają wśród które formy działalności pro-
wyborców bilety do kina l te- pagandowo-wyjaśnlającel, któ-
atru, J:m:eprowadZają wieczo- rą . rozwinąć powinniśmy 
ry dy1ku1yjne nad !ilmami, wśród najszerszych rzesz mło-
książk.aml, uruchamiają na Od wczesnych godzin ran- wy I wykopki - mówią chło- dzle:!:y. 
swoim terenie czytelnie l nych ze wszystkich stron cią- pl - toteż każda chwila jest 
biblioteki, organlzui<I wycie- gnęły wazy do punktu skupu droga. 

Wielkie łwięto 
młodego poko'enia 

cz.ki wyborców da muzeów i iywca w Mazewie, pow. łę- Ob. Budner z gromady Ma­
budujących aię nowych dziel- czycklega. Na wozach ułożono zew-Kolonia przyjechała tak-

_nic oraz obiektów, zawiada - świnie I cielaki, przemaczone że. Jest zadowolona. 
mlają wyborców o nadawa - tło sprzedaży państwu. 
nych prze.i radio audycjach Jechał sołtys gromady że-
o tematyce wyborczej, czu- Iazna Stara, Wacław Lubo.­
wają nad bojowością I ak- wleckl, który troszczy się, a­
tualnością agitacji poglądo- by jego gromada nie pozosta­
v. ej zarówno na terenie pa- wała w tyle w realizacji zo­
szczególnych zakładów pracy, bowiązań wobec państwa. To­
jak I na ulicach i w damach też gromada żelazna Stara 
ObwOdu, organizują wspólne plan skupu zboża wykonała w 
wycieczki w celu zwiedzenia 80 proc. 

t · Przyjechał na sp~ równie! 
organizowanych na ererue Bolesław Filipiak, posiadają-
miasta wystaw itp. 

cy 5 ha ziemi. Jest on wzoro-
Dobrze opracowany plan wym hodowcą w gromadzie 

pracy Obwodowego Komitetu żelazna stara. z obawiązko­
Wyborczego Frontu Narado• wej dostawy żywca wywiązał 
wego, uwzględniający różne I się już w sierpniu br. D7.lś 
farmy pracy polityczno - ma- przywiózł tucznika, którego 
aawej I atała kontrola nad re- sprzedaje w ramach kontrak-
alizacją tego planu oto tacjL · 
gwarancj11 sukcesów danego Do wagi zajeżdżają coraz 'to 
Komitetu. nowe .wozy. Kazdy chce b~ć 

zalatw10ny szybko l sprawry1e. 
- Trzeba przeprowadzać sie-H. WRZESIJQ'SKA 

Wybory do Sejmu Pohklej 
- Plan już dawno wykona- Rzeczypospolltej Ludowej sta­

łam - mówi z zadowoleniem. · nowlą dla młodzieży szczegół­
- Teraz przywiozłam tuczni- nie doniosłe święto. Po raz 
ka, którego sprzedaję już po- pierwszy udział w głosowaniu 
nad plan. brać będą młodzi ludzie, któ-

Ob. Budner gospodaruje na rzy ukończyll 18 rak żyC"!a, 
7 ha, ale gospodarstwo pro- którym Konstytucja zagwa­
wadzl należycie. rentowała pełnię praw oby-

- Nie tylko wykonuje pla- watelsklch. 
ny, ale je przekracza - opo- Wielki ten zaszczyt nakłada 
wladaj11 o niej chłopi z gminy jednocześnie na młodych wy­
M:azeV:'. borców obowiązek szczególnie 

Takrm! osiągnięciami, jak ofiarnej pracy dla ojczyzny. 
ob. Budner w ~in.le Ma~ew I Zadaniom, jakle nakłada na 
może poszczycić się wielu nas partia potrafimy sprostać 
chlopów. Roczny plan skupu I umocnimy jeszcze bardziej 
żywca wykonało ta~ Już po- nasze,szeregl, mobilizując całą 
nad 200 chłopów, Nie ac1ąg~- mlodzież naszego miasta do 
ją. się, a~e w terminie reah- aktywnego udziału w realli.n­
zuią SWOJe plan,Y, ab! w ten ej! wskazań, które wypływają 
sposób zacieśniać więź mię- dla nas z Programu Wybor-
<izy miastem a wsią. czego Narodowego Frontu wal-

W. F. kl o pokój i Plan 6-letn!. 

Na pierwszym Kongresie 
Techników Polskich w Kato­
w lcach w 1946 r. tow. Bolesław 
Bierut powiedział: „Trzeba a­
byście sobie w pełni zdali spra­
wę ze swej nowej roli I misji, 
ze wszystkich nowych obo­
wiązków i odpowied!'.ialnoś­
cl, ze swych nowych, ol­
brzymich pełnomocnictw, Jak 
również z oczekiwań 1 na­
dziei, które cały naród 
polski, które Rzeczpospuli­
ta w Was pokłada. Przed 
inteligencją otwiera się w wa­
runkach demokracji ludowej 
tak szerokie I odpowiedzialne 
pole pracy, jakiego ana do­
tychczas nie miała i mleć nie 
mogła". 

Czy te doniosłe I głębokie 
&Iowa znalazły oddźwięk w 
sercach I umysłach inteligen• 
cji technicznej? 

- Z perspektywy li minio­
nych lat możemy stwierdzić z 
całą pewnością, że Inżyniero­
wie i technicy nie zawiedli 
zautania i nadziei, jakle po­
kładał w nich naród polski. 

Potwierdzenie tego faktu 
znalazło swój wyraz w wypó­
wiedzi Prezydenta Bieruta na 
VII Plenum KC PZPR, która 
napełniła dumą zarówna stal·ą 
lnteli~encję techniczną, jak i 
rosnące szeregi nowej. 

Skupieni w szeregach NOT 
w 17 stowarzyszeniach 

branżowych, liczących już dzi­
siaj ponad 64 tys. osób, po­
przez zakrojoną na bardzo 
szeroką skalę akcję szkolenio­
wą i odczytową, Inżynierowie 
I technicy zapoznawall się z 
nowymi osiągnięciami techni­
ki, nowymi metodami pracy, 
co pozwalało im stale podno­
sić paziom techniki polskiej 1 
iwlększać wydajność pracy 
przy zmniejszeniu ludzkiego 
wysiłku. 

W zrozumieniu maczenla 
kadr technicznych dla wyko­
nania trudnych zadań Planu 
6-Jetnlego NOT zorganlzow·•ła 
Wieczorowe Szkoły Inżynier-
skie (podlegające obecnie 
Ministerstwu Szkół Wyż~ 
szych), które w okresie Planu 
6-letniego dadzą gospodarce 
narodowe.I około 8 tys. wyso­
ko kwalifikowanych Inżynie­
rów. NOT prowadzi również 
kursy korespondencyjne, szko­
ląc kandydatów na stopień in­
!ynlera - w wyniku czego 
przybędzie w okresie Planu 
6-Jetniel(o co najmniej 3 'tys. 
inżynierów. 

NOT, jako zorganizowana 
myśl techniczna, wyszukuje 
tzw. „wąskie gardła" w pro­
dukcji I technice polskiej. W 
nstatnich miesiącach szeroko 
była rozpracowywana akcja 
oszczędności paliw. Z Inicja­
tywy stowarzyszeń hranżo­
wych zostały przeprowadzone 
narady, w których wyniku u­
sprawniono szereg procesów 
technologicznych. 

Dla ścisłego powiązania pra• 
cy NOT z 7-Rkładami, celem 
udzielenia pomocy w walce o 
wykonanie planów produkcyj­
uych, zorganizowane zostały w 
roku bieżącym kola zakłado~ 
we stowarzyszet\ branżowych. 
Jest Ich obecnie na terenie 
Łodzi ponad 100 i liczba ta 
st'łle wzrasta. Podobnie rośnie 
Ilość racjonallzatorsklch bry­
gaa lnżynleryjno-robotnlczyd1. 

Zbliża się dzień otwarcia II 
Konitresu Inżynierów I Tech­
ników w Warszawie. W Kon­
gresie weźmie udział 2.MO 
delegatów, w tym z terenu o­
kręgu łódzkiego - 195 1t1ży­

nierów I techników. Delegad 
nie tylko podsumują n.rój do· 
tychczasowy dorobek, ale prze­
de wszystkim ustal ł nowe za­
dania o charakterze technicz­
nym i ekonomiczno-politycz­
nym, Jak również dadzą wy­
raz swej miłości ojczyzny, 
swej woli walki o pokój i 
po~tęp - w szeregach Frontu 
Narodowego. 

Kandydat na posła z okręgu 
łódzkleito, zasłużony pracc.w­
nik przemysłu włókiennicz-:!.l!O, 
Inż Stanisław Urbańczyk, po­
dzieli się z uczestnikami Kcn­
gresli osiągnięciami w dziedzi• 
nie postępu technlczneKo w 
pr7.emyśle włókienniczym. 

Dziekan Wydziału Włóklen­
nlczeito Politechniki Łódzkiej, 
prof. Tadeusz Żyliński, omówi 
sprawy właściwego szkolenia 
kadr technicznych. Inż. Zbig­
niew Skoraczyt\skl, laureat z~­
.społowej nagrody państwowej 
(Za opracowanie produkcji 
!gie! dziewiarskich), opowie o 
lastosowaniu doświadczeń ra­
dzieckich w polskim przemy­
śle metalowym. Delegaci okrc:· 
gu łódzkiego przekażą tereno­
we osiągnięcia przemysłu che­
micznego, elektrotechnicznego, 
budowlanego. Inż. Stefan MR­
rynowskl omówi znaczenie bu­
dowy rurociągu Pilica - Łódź 
dla podniesienia warunków 
zdrowotnych robotniczej Ło­
dzi. 

Doceniając znaczenie Kon­
gresu załogi , Inżynieryjno-tech­
niczne podejmowały liczne 1 
cenne dla produkcjl zobowlą­
:i:ania. Ogółem na terenie Ło­
dzi I województwa zostało 
podjętych ponad 200 zobowią­
zań. 

Delegaci okręgu lódzkleio 
jadą db Warszawy z głtlboką 
wrnrą, że zdobycze II Kongre­
su ułatwią im I za ich pośred­
nictwem całemu światu tecb­
nlcznemu Polski Ludowej 
przedterminowe wykonania 
Planu 6-letnlego, stworzą pod­
stawy do opracawanJa planu 
5-Jetnlego, wzmocnią pozycję, 
rolę i odpowiedzialność Inte­
ligencji technicznej w :!.yciu 
społecznym I politycznym na­
szego kraj u. 

OBRACHUNEK Z PRZESZŁOŚCIĄ 
I OBRAZ PRZYSZŁOŚCI 

wersytecklch. Przed synem jego w ro­
ku 1938 stałaby perspektywa bezrobo­
cia i nędzy. Gruźlica zmiotłaby go. 

Człowiek - najwyższą 
wartością 

dzięki elektryfikacji tej linii. Skończą 
~ię klopoty z nadmiernym obciążeniem 
sieci elektrycznych. Przestaną obowią­
z;ywać nakazy wyłączania maszynek, 
żelazek i piecyków elektryc;z;nych <Xi 
zmroku do godziny 22. 

Warunki bytowania. wieloty~ięcznej 
a.rmii bezrobotnych w Polsce przed­
wojennej dosadnie ilustruje typowv 1 

obrazek z ulic naszych mia.st. 

Jest rok 1926. 8 lat po I wojnie śwla-
. toweJ. Na mapie Europy widnieje 

Piństwo, o kt6rym publikowane w 
łwiecle statystyki 'Produkcji przem1-
1lo'łlej wyrażają s!ę z najwyższym lek­
cew11tenlem. A przecież kraj ten liczy 
trzydileści kilka milionów mieszkań­
ców - a więc niemało! 

Miejsce ostalnie 
lub (łrzedostalnie 

Pozycja tego państwa w &tatyslykach 
publikowanych wówczas wywoływała 
bunt w każdym, komu droga była 
epr11wa utrzymania niepod ległości t'<l11.o 
kra.lu, sprawa lepszego jutra narodu 
k:•aj ten tam ieszkujące110 . Bo ;i Iem al we 
1V!ZTstkich d ziedzinach produkcji prze­
?nyslowej ten kraj bvl notowany na 
1zarvm ltońcu Jedyny tvtuł do przo­
downictwa w ~taf .i~tvka<"h, smutny ty­
tuł, cławalo ternu krajowi bezrobocie 
ł liczba 'łn"l\rabetów. 

Tym krAl<."m bvła Polska. W 8 lat 
po l wojnie światowej pewien burżu­
azyjny ekonomista krakowski wydal 
pracę pod znamiennym tytułem: „Pau­
peryzaclR Polskl Współci;esnej" (pau­
peryzacja - zubożenle, przyp. redak-

cjl). Ekonomista ten wskazywał nit 
klęskę bezrobocia na wsi i w mieście 
i nie dziwił jej się wcale. Ot np. pisał: 

„Bezrobocie datknęlo z górą Jedną 
trzeci!\ ogółu robotników miejskich. 
Jest to olbrzymia cyfra w porównaniu 
ze stosunkami przedwojennymi (tzn. 
przed I wo)n11 światową, przyp. redak­
cji) l ze !tanem rzeczy do połowy 1n3 
roku. Nie jest \ednak tak bardzo zdu­
miewająca, jeżeli uwzględnimy ubytek 
kapitału ! wychodiatwo. W ostatnleh 
latach przed wojną emigrowało z Pol­
ski pól milfona ludzi rocznie. Obecnie 
chyba niewiele ponad 100.000". 

Dymiące zgliszcza 
Nadeszły lata 'rl wojny światowe!. 

kiedy gasły jeden po drugim piece hut 
I fabryk polskl~h. demontowanych przez 
hitlerowców. Natomiast popłynął pod 
polskie niebo gryzący dym nowego, fa­
szystowskiego · przemysłu pieców 
krematoryjnych. Snuł ale pod naszym 
niebem dym ze zgliszcz naszych miast 
I wsi. Hitlerowcy zamordowali nawet 
najdroższe każdemu Polakowi miasto 
- Warszawę. 

A kiedy czołgi radzieckie uratowały 
nam życie - wydawało się, ~e trzeb'l 
sił wielu pakolet\, by tylko ranv pod­
leczyt, nie mówiąc Już o całko,vitej od­
budowie. BJli małoduszni, którzy do­
radzali. by mle.lsC"e cment~rne oznaczo­
ne na mapach mianem Warszawy od­
dać na pa<twę wiatrom. dżdżom, spie­
kocie, krukom. Wraz z Warszawą prze­
padło 80 procent pol<ldei;:o pnemvsłu 
elelitMtechntcznea9; 25 proc. but pol­
skich było całkowicie zdewastowanych, 
a 50 proc. - częściowo; na 16 wiel­
kich pleeów zdolne do produkcji 
były tvlko 3. W wvnlku d7.l~łań wo­
jennych zginęło w Pols~e 640 tyslęc-y 
o~ób, a w okresie okupacll. wskutek 
masowego terroru hitlerow~klPJ:O, st_!'[l­
cilo żyC'fP 5 :\M tvFlecv o•ób Na k~t.rlv 
tv•ląc mleszlrnr'l~ów r>rzedwoJenhej Pol­
ski - strar!lo żvcie 170 lu<l71. 

Nasze polrzeby w rokp 1945 
Czego potrzeba nańl było w roku 

~945? ' 

·chyba wszystkiego. Przypomnijmy 
sobie ów rok. W tym to okresie spośród 
zwałów żeliwa powalonych hal fa­
brycznych robotnicy wyciągali gołymi 
rękami części maszyn, nadające 1ię do 
remontu. 

Staly przed n8!ffii nie lada problemy. 
Miliony Polaków wracała z Zachodu 1 
Wschodu. Zaludniały się Ziemie Za­
chodnie. W okresie 1945-49 ca trzeci 
człowiek na ziemiach polskich zmienił 
swoje miej~ce zamieszkania. Działo się 
to w okresie wzmożonego niebezpie­
czeństwa epidemll tyfusu, w okresie 
wzrostu zachorowań na gruźlicę I na 
malarię. 
Potrzebowaliśmy wszystkiego. Żyw­

ności. Odzieży. Wagonów kolejowych. 
Maszyn. Szpitali. Szkół. Wszystkiego. 

I jeżeli stało się tak, że nie zdziesiąt­
kował nas głód ani epidemie. ani bra­
tobójcza wojna domowa, że zagospod::i­
rowaliśmy Ziemie Z'ł 0hodnie, że do ro­
ku 1949 przekroczyliśmy znacznie wskaź­
niki przedwojennej produkcji przemy­
słowej, odbudowaliśmy zniszczone za­
kłady przemysłowe, że już 4 lata po woj­
nie Polak jadł więcej chleba, jaj, cukru 
niz w okresie przedwojennym, te War­
szawa w roku 1949 liczyła 650 tysit:CY 
mieszkańców, słowem, że pomyślnie 
rozwiązaliśmy problem odbudowy go­
spodarki, zwiększenie dóbr konsumpcy.\­
nych zawdzięczarpy to pomocy 
Związku Radzieckiego l mądremu kie­
rownictwu partii klasy robotniczej. 
Ona to postawiła przed narodem PJ.rn 
Trzyletni. ona prowadziła walkę o zwy­
cięstwo tego planu. Bitw<: tę wygraliś­
my. 

Maszyny, maszyny, maszyny„. 
Czego nam dziś potrzeba? Sięgnijmy 

da naszego Planu 6-letniego. Kierunek 
planu zmierza da olbrzymiego zwięk­
szenia produkcji przerM:nyC"h rod7.ajów 
mas7.yn. 1'18n wymienia kilkaset ro­
dzajów maszyn, nie produkowanyc·h 
dotąd u nas. które przemysł nasz za­
czyna już wytwarzać: turbiny parowe, 
kotły wysokoprężne, wysokmprawne 
obrabiarki, kombajny, mooowlązałkL 

N'ejeden czytelnik, nie obznajmiony z 
techniką, chwyta się za głowę„. 

Plan wskazuje Inne, równie ważne 
kierunki natarcia. Chemia: wielka kok­
sochemia, kwas siarkowy, soda kalcyno­
wana ~kaustyczna, nawozy azotowe, 
fosforowe, barwniki, wyroby farma­
ceutyczne. Znów chwytamy się za gło­
wę ... 

Ale mała tego. Materiały budowla­
ne: cement, płyty Izolacyjne z torfu, 
trzcinobeton, iużłabeton, płytki cera­
miczne, płyty spllśnlone. I jeszcze je­
den kierunek: rozszerzenie naszej bazy 
surowcowej: rud cynkowo-ołowianych, 
więcej miedz!·, aluminium, magnezu, 
więcej 1yntetycznega kauczuku, paliw 
syntetycznych. 

O zaletach dolnej pamięci 
Ejże! Tego nam tylko potrzeba? A 

mięsa mamy już dość? Takie pytanie 
zadał piszącemu te słowa pewie11 bar­
dzo sympatyczny szofer, który zechciał 
go podwieźć ciężarówką gdzieś spod 
Góry Kalwarii do Warszawy. 

- Teraz, wid3ć, metal ważniejszy niż 
człowiek. A mój syn, Jak na złość, ma 
straszny apetyt i zjada ml caly mój 
przydział kiełbasy. A przed wojną.„ 
Obruszyłem s i ę na to westchnienlP.. 

Pytałem go o rodzinę, warunki pra~y. 
o zarobki. Jego opowiadanie o sobie, 
o swych bliskich, wyjaśniło mi już 
wiele. Ma lat 39. Zarabia około 800 zł 
miesiecznie. 

- Syn mój zachorował rok temu. 
Zapalenie pluc. Potem stwierdzon'J 
zmiany w płucach. Wysłałem go do 
prewentorium w góry, był 9 miesięcy. 
Odwiedzaltśmy go z żoną kilkakrotnie. 
Teraz jest. .iuż zdrów iak rydz. 

- No, ale na te wv.\azdv chyba te 
800 złptych nie wystarczyło? 

- Zona prncuie W•tyq 00~'1.edzleć 
- zarabia więcej, niż ja - l 200 zło-
tych mle,ięcznie. W lyrri roku ..iz;o§.-

• kalH dvnlnm un(wersyt.ecki. Jest bak­
teriologiem. 

Ten sam szofer przed wojną nie miał­
by zarobkującej żony, a na pewno żo­
na jego nie marzyłaby o studiach uni-

Kiedy wjeżdżaliśmy w ulice Warsza­
wy, rozmówca mój westchnął na widok 
przeładowanych tramwajów. 

- Kiedyż będzie wreszcie to metro? 
Co 105 sekund pociąg, 45.000 pasaż.:i­
rów w ciągu godziny. 

Tu już więc widział związek mi~dzy 
jego codziennymi sprawami a budową 
tego obiektu Planu 6-letniego. A moze 
nie wiedział, że w Nowej Soli rozb11-

dowuje się zakłady, produkujące m. In. 
odlewy dla obudowy ścian tunelu me­
tra. tzw. tubing!. 

Plan 6-letni, którym dziś tyjemy, 
służy człowiekowi. no człowiek Jeot 
najwyższą wartością w dobie socjaliz­
mu. Tak jest dziś, tak będzie jutro. 

Przed wyborami w styczniu 1947 ro­
ku odezwa Bloku Demokratycznego za­
powiadała szybką odbudowę. Sława 
dotrzymaliśmy. Zapowiadnllśm:v pracę 
dla wszystkich - słown rlotrzymal\śmy. 
Zapowladali~my wykonanie Planu 
3-Jetnlego. Slown dotrzyi;naliśmy. 

A co zapowia:łamy na dzień jutrzel­
szv? 

'zanowiadamy takle wzmożenie pro­
dukcll pr7.1>my~łowe1. że w roku 1960 
wartość jej wyniesie 
w przelicz.eniu na 
l mie~'l.kańca tyle co 
w USA w roku 1038. 
Program Wyborci~­
Fron tu Narodow"'l(O 
wskazuje, że „po·.ęż­
na rozbudowa prze­
mysłu da w roku 
1960 z górą dzieeię­

ciokratny wzrost 
produkcji w porów­
naniu z produkcją, 

przedwojenną''. 
Cóż to oznacz.a.? 
Dla każdego za­

wiera to Inną tre~ć 
Dla war~'awiaka. te 
przez kilka minut, 
bez tłoku , dotrze me­
trem z Żoliborza na 
Plac Unii Lubelskiej. 

Do Krakowa podróżować będziemy 
z myślą, że udajemy się do potężnego 
ośrac\ka przemysłowego. Z przemysłem 
kojarzyć się nam będą nierozerwalnie 
nazwy również takich zaniedbanych 
miejscowości, jak: Konin, Kłodawa, 
Łomża, Ostrolęka, Lublin. 

Na polach, dziś, jesienią, stada ga­
wronów idą w ślad za pługiem zaprzę­
żonym w konia, zbierając łup na tłu­
stej skibie. Ale przypatrzcie się z jak 
przeraźliwym krakaniem odlatują na 
odgłos zbliżającego się traktora. W ro­
ku 1950 będą już sr;okojnle zdążać za 
wieloskibowym pługiem, prowadzonym 
przez trakt0r. Będzie traktorów tak du­
żo, że nikogo Już one nie zadziwią. 

Zapowiadamy stworzenie warunków 
dla systematycznego zwiększ.anta zaopa­
trzenia ludności w artykuły żywnościo­
we I wyroby przemysłowe wszelkiego 
rodzaju, dla zamożnego życia ludzi pra­
cy w mieście I na wsi. 
Głosimy program wielkości I siły na• 

sr.ej ojczyzny, dobrobytu narodu pol­
skiego. 
Słowa dotrzymamy. 

. MARIAN PREIS 

Już w okreFie Pla- · 
nu 6 - letniego -
podróż z Warszawy 
do Katowlr trwać 
bedzie 3 uodzlny 

Krynica, największe uzdrowisko' polskie, posta.da. no­
woczesną zabudowę i urządze11ia lecznicze, które dziś li\ 

t.d?s!ępnt"ne na.jszersz11m ma~on pra.cuJqcvch. 
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Marszalkowska Dzle!nica Mie­
szkaniowa najmłodsza 
dzielnica. Warszawy - tętni 

juź normalnym życiem. 

. NA ZDJĘCIU: fragment P!a­
cu Konstytucji. 

sz•dl powoli Plac•m Konsfytu-
cjt. Przystawał co parę kro ... 

ków I wysoko uniósłszy głowę 
przyglądał się z uwagą jasnym 
murom MDM. Gromada malców 
z wyciągniętymi w jego k lerunku 
palcami z przejęciem wykrzyki­
wała: 

- Patrzcie, to Zatopek:, Zato­
pek! Emil Zatopek!„. 
Znają go na catym $wiecie. N1-

plsano o n im tysiące artyk ułów, 
sam uclzlel!ł nlezilczonej Ilości 
wywiadów. Od ł z gó rą lat byt 
przedmiotem podziwu sportowcó'v 
całego świata, w llpcu wprawił 'V 
:!ant'astyczne ~durnienie najtęż­
szych fachowców sportu t medy­
cyny, k iedy w ciągu jednego ty­
godnia zdobył trzy złote medale 
ustanawiając trzy !enomenaln~ 
rekordy. Ale Zatopek tak powie~ 
dzia ł o swych rezultatach na 
bieżni: 

- Myślę, te byłoby wielkim ry­
~yklem określać 1noje wynikł za 
osiągnięc i e szczytu ludzkich m'1ż­
liwośc!. Mówiłem to jut w Hei­
s1nkech ~ nadal twierdzę, że spor­
towcy nie spoczną w wysiłkach, 
dokąd nie pobiją moich rekord.ów. 
Niechętnie przyjmuję rolę proro­
ka, ale zdaje ml się. te niedługo 
nastąp! raki moment, k iedy w 
gruzy rozsypie stę wtele o\vych 
„granlc mozliwośct" pochopnie 
ustalanych przez fachowcó\v, 

Emil wypowiedz! swej nie skoń­
czył, bo w Jednej chwtll otoczyła 
nas Z\vartym kordonem grupa 
chłopców·, a wszyscy m iell jedni\ 
tylko prośbę: 

- Autog r af! 
Zatopek z przyjaznym uśmie­

l:iL~:5 .ftUBUTNl\,;ZY 27 września Hl52 1'. (Nr 2~!) 

mienia, Iż obowiązek wypełnienia niedoścignioną gościnność. Byt­
obietnicy spoczywa tylko na mnie. b y m szczęśliwy, gdyby udato ml 
No, I wykona liśmy 200 procent tej •i<: uzyskać dobry wynik. Stano 
normy, wiłby on mote odpowiednią. za· 

Kiedy się rozmawia z zatop· chętę dla Waszych młodych spor· 
k le m, stale korci jedno pytanie: towl·ów do wytrwalej t pełne; 
jaki uzyska wynik w najbliższym poświęcenia pracy, w wyniku któ· 
biegu? n!!~j tu \Vlaśnie padłyby moJe re· 

- Jeżeli pogoda bęclz\e dob r a, kordy, Szczerze Wam tego tyczę! 
wyniki powinny być zadowalaia- J. ZACHAREWICZ 
ce. Interesuje mnie bardzo Graj, ---------------­
o którym wiele słyszałem, a tak?e 
Szwargot, z którym będę b iega ! 
na 10 km. Sądzę, te uda się nam 
wszysfktm uzys'kać rezultaty na 
przyzwoitym poziomie. 

Kiedy byłem małym chłopcem , 
ogromnie lubltem baśnie. Godzi­
nami mogłem wsłuchiwać się w 
fantastyczne opo\vieśrl, pełne 
nadzwyczajnych wyczy,nów od· 
ważnych 1 uczciwych ludzi, któ­
rzy zaws2.e odnoslll zwyclęst\vC'I 
nad złymi moca mi. Tak działo się 
Jpdnak tylko w bajkach. Ale oto 
Jesteśmy świadkami wspaniałych 
czai;;ów, w których realni ·1ud7!e 
dokonują nadzwyczajnych czynów 
t odnieśli jut rozstrzyga.1ące zwy­
cięstwo w walce ze ztymt siłami. 
Tu, gdzie stoimy, jak sobie przy­
pominam, leżały gruzy, st'raszliwe. 
przygnębiające rumowiska. I '!ZY 
to, na co patrzymy, nie Jest 
wspanialsze od najpiękniejszej 
baJk111 

B ilecie rekordy, o których się 
filozofom nle śniło . Wasza stolica 
będzi e wkrótce jed nym z: naj ­
piękniejszych m iast świata. 

Lubię Warszawę I chciałbym 
czymś z:rewanzować slf; za Was1.ą 

Karygodne 
niedbalstwo.„ 
Chaos i biurokratyzm urzę­

dują w [oka!u WKKF przy 
ulicy Curie Skłodowskiej. 
Skutki tego odczuly dutkliwie 
siatkarki O!szt11 na i Tarnowa.. 

W Łodzi wyznaczone zosta­
ły rozgrywki półfinałowe mi­
strzostw Polski w siatkówce 
kobiecej. Z drużyn za.miejsco­
wych zapowiedziały swój 

· przyjazd „Ogniwo" (Tarnów). 
„Spójnia" (Olsztyn), „Stal" 

Oszczędzanie energii elektrycznej 
umożliwi zaopatrzenie w prąd 

wszystliich dzielnic naszego 1niasta 
Prawie wszyscy mieszkań­

cy naszego miasta mają już 
to określenie: „~zczyt jesien­
no-zimowy" Tysiące łod.lian 
na apel Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodzi wyłącza co 
wieczór zbędne żarówki, nie 
używa maszynek elektryc•.­
nych, grzejników, odkurzacLy 
itp. Wszyscy oszczędzamy e­
lek trycznoś"ć w moment"1ch 
szczytowego obciążenia Elek­
trowni. 

Pracownicy zakładów enPr­
getycznych m. Łodzi - w ra­
mach podjętych zobowiąz;,iń 

dokonują co wieczo'ir 
ponad LOOO kont~·oli Jicz.ni-
ków w domach. gdzie nie sz3-
nuje się elektryczności. gdzie 
świecą się olbrzymie żyrando­
le, gdzie włącza się apara ry 
grzejne. Skutek tych kontroli 

jest Już w!doczny - oto od 12 
września br. nie zaszła etf'i 
razu konieczność wyłączen 'a 
światła w dzielnica~h pod-
miejskich, co nieraz trzPba 
było stosować w dniach po­
przednich. 

Ale. mimo kontroli. zdan:a­
ją i;ię w dalszym ciągu wy­
padki marnotrawstwa elotk­
tryczności Wypadki te ma­
ją miejsce szczególnie w cen­
trum miasta, gdzi< Elektrow~ 
nia nie może dokonać wyłą­
czenia prądu I tak na prly­
kład w ubiegły czwartek, dnia 
211 bm., o godzinie 8 wiecw­
rem w domu przy ul. Naruto­
wicza 50. na I piętrze. świecił 
sie olbrzymi, pięciolampowy 

żyrandol. W mieszkaniu przy 
ul. Narutowicza 53, na II p;ę­
lrze. jarzył się pełnym b!aa-

Pokaz wzorów odzieży 
na sezon wiosenno-letni 

nek dziecięcych są bardzo 
efektowne I praktyczne. 

klem żyrandol oraz lampa 
stołowa. Pl."zy ul. Uniwer.;y­
teckiej 55 - również .iaśn '3 ! 
w całym blasku 5-łampowy 
żyradol. Takie same żyrando­
le palono przy ul. Jaracza 
55. Narutowicza 56 itd. 
Przykładów można by przy­

toczyć setki Właściciele tych 
mieszkań nie zdają sobie wi­
d11ć sprawy, że tego wieczoru 
szczytowe napięcie Elektrow­
ni łódzkie.I było u granic wy­
trzvmałoścl I że mogla pow­
stać ixmown ie konieczność 
wyłączenia którejś z dzielnic 
na perylerlach miasta. 

A więc iei.zcze raz przypo­
minamy - w l?odzinach wi·~­
crnrnvch nalei.y' ograniczyć 
Ilość lamp elektrycznych pa­
lonych w mie~zkaniach. Nie 
nale?.y używać aparatów 
grzejnych 

Czytekiicy piszą 

Bezmyślnośe 
marnotrawstwo 

Remont budynków przy ul. 
Pabianickiej 132 przeprowa­
dza Io Przedsiębiorstwo 11.e· 
montowo-Budowlane Nr 3. 

Dach budynku mieszkalne­
go pokryto w bardzo krótkim 
czasie. „Zapomniano" jedynie 
nową papę posmołować, tak 
że w rezultacie pod wpływem 
promieni słonecznych powy­
ginała się . tworząc swego ro­
dzaju „przetoki" dla wody 
deszczowej. 

Po dwu tygodniach przy­
stąpiono do reperacji i ty nko~ 
kania kominow, dziurawiąc 
przy tym J niszcząc świezo 
położoną papę. W rezultade 
- po remoncie dach przecie­
ka bardziej niż przed remon­
tem. 

Przy remoncie komórek, 
pralni 1 u stępów prace rozpo­
częto od tynkowania sufitow 
i ścian. Ponieważ dacn był 
zniszczony - deszcze zmsz­
cz1•ły tynk, który zaczął ka­
wałami odpadać. Wtedy do­
piero dach pokryto papą, któ­
rą umocowano„. cegłami. Ceg­
ły jednak nie spełniły roli 
gwoździ i wiatr porwa ł papi; 
w kawałki, rozrzucając jej 
su:zątkl po okolicmych po­
sesjach. 

CAF - fot. Nowosielski chem wypisywal swe nazwisko na...--------------­
podstawionych notesach i zeszy­
tach. Skończył t ruszyliśmy dalej 
w wędrówkę po nowej Wa rszawie. 

(Katowice), „Włókniarz'" (Ży- Wczoraj w Centralnym La­
rardów), „Stal" (Radom). Po- boratorium Przemysłu Odzie­
nie1ua.ż rozgrywki rozpla.nowa- żowego w Łodzi odbył się po­
no na trzy dni, ;asne, że or- kaz konfekcji wiosenno-let­
ga.nizatorzy powinni przede niej, która została zaprojek­
wszystkim pomyśleć 0 za.bez- towana do produkcji. Na po­
pieczeniu kwater przyjezd- kaz przybyli: minister Prze­
nym zawodniczkom. Jakieź mysłu Lekkiego, Eugeniusz 
było jednak zdziwienie orga- St<iwiński, wiceminister Han­
nizatorów (ZS „Unii"), gdy dlu Wewnętrznego, ob. Ku­
spodziewane zamówienia kwa- tin, delegaci zainteresowanych 
ter nie nadchodziły od prz11- central oraz przedstawiciele 
jPżdżających zespołów. Tiu- partii i organizacji społecz­
maczono to sobie w ten svo- nych. 

Na pewno spotkają się z u­
znaniem praktyczne wiatrów­
ki męskie i damskie, wykona­
ne z welwetu, z filcowymi 
podpinkami. Na wyróżnienie 
zasługują płaszcze damskie i 
męskLe, wykonane z impreg­
nowanej gabardiny z ciepły­
mi podpinkami oraz praktycz­
ne fasony kretonowych su­
kienek, podomek, bielizny 
dziennej i nocnej. 

Elektrownia łódzka llO~ta­
wila sobie za punkt honoru 
- by nie wyłączać światła w 
żadnej dzielnicy, by r.ale 
miasto mogło równomiernie 
korzystać z elektryczności w 
dniach Jesienno - zimowego 
szczytu. Należy jej pom)c. 
Wspólnym wysiłkiem mieu­
kańców na~-zego miasta i pra­
cowników zakładów energe­
tycznych szczyt jesienno-·d ­
mowy zostanie pokonany 
dla wygody\vszystkich kon­
sumentów elektryczności. 

Za tak bezmyślnie przepro­
wadzony ,remont" i marno­
trawienie materiałów budowla· 
nych ktoś z kierownictwa 
wspomnianego na wstęp\.e 
Przedsiębiorstwa winien po• 
nieść kurę. 

Od redakcji 
Pełne sprawozdanie" z qwu 

dni zawodów lekkoatletycz­
nych CWKS w opracowa­
niu naszego specjalnego wy­
słannika, red. Z. Królewskie­
go - zamieścimy w nume­
rze poniedziałkowym „Gło­
su Robotniczego". 

- Czy mnie n1ęczy to odpo­
wiadanie na setki najroztnałtszych 
pytań"r Nie! Kocham sport 1 mogP, 
o nim stale mówić. z moją żoną 
Daną toczymy zaciekłe d yskusje 
w sprawach treningu i nigdy n ie 
mamy dość czasu, by do koti.C'a 
wypowiedzieć wszystkie wrażenia, 
myśli. uczucia, związane z walka· 
mi na bieżni lub rzutni. Dana 
zrobiła ml w Helsinkach wspanla ~ 
lą niespodziankę. Na parę dnJ 
przed Olimpiadą dzienn ikarze 
francuscy zapytali, tle medali za­
m ierza zd.:>być małżeństwo Zato­
pek. Powiedziałem, że Uczymy na 
dwa. przy czym dałem do zi-ozu-

O Puchar Polski 

I 
W czwartek odbył się na. boisku ZPB im. Marchlew-
s~iego mecz półfinałowy o Puchar Po!ski pomiędzy ko­
łem sportowym przy Filmie 'Polskim a. kołem ZPB im. 

Marchlewskiego. Zwycięż;;li filmowcy 5:1 (3:1), 

----------=--==========~ SPOLDZIELNIA PRACY 
„Sprzęt Pożarniczy" 

Łódż, ul. Roosevelta Nr 5. 
tel. 278-19, 136-95, 

PUNI{T USLUGOr'Y: Ki­
lińskiego 90, naprawia ro­
wery, wyżymaczki, sprzęt 
domowy i dokonuje wsze!· 
kich prac w zakresie ślu­
sarskim. 
Pam'ętajcie! Kilińskiego 90, 

„Sprzęt Pożarniczy", 
tel. 243-14. 

SpóMziclnia Pracy 
R~nnwacji Opakowań 

Z:i.rząd I Biura 
w Łodzi. ul. Karolewska 1, 

tel. 244-18, 

PUNKTY USŁUGOW~: 

Nr 1, Karolewska 1, 
tel. 244-18 

„ 2, Traugutta 25-27, 
tel. 233-71, 

„ 31 Rzgowska 67, 
tel. 179-11, 

„ 4, Łagiewnicka 47, 

w-w spółdz!elnia przyjm u­
je do renowacji skrzynie, 
beczki oraz worki, ponadto 
posiada lotne brygady 
skrzynkarzy i bednarzy -
poza tym produkuje sezo­
nowo maty słomiane dla 
potrzeb budownictwa Spół· 
dz elnia bazuje zasadniczo 
na zużytych materiałach 
lub odpadach - przepro~ 
wadza również renowację 
brat{ów. 

Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemiefił!icza Branży Me· 
talowej i Elektrycznej Łódź, 
ul Przejazd Nr u. przypo­
mina że stosownie do 
uchwały Rady Pań stwa 1 

R:i.rly ~~inistrńw z dnia ,4 
XTI 1950 roku wszelkie za 
Żfłif'nia i odwołania załat­
wia pre'·"~ lub ·e!\O ~astęp. 
ca w J""lnir>rhlalki nd godz 
I!> do 17 Jp<Ji N poniedzia­
IPk przvpad:i. d1."eń wolny 
od pracy. dniem pnyję~ 
le!tt n::ilł-ili7,.::1v dt'eń po. 
wszedni tygodnid. 

2419 :::: 

Lódzkle Zakłady Włókien 
Sztucznych. Lódź, ul. Armil 
Czerwonej 89, teL 195-90, 
wew. 207. 

posiadają na terenle za. 
kładów większą ilość 
szlaki Cżużel), którą moż­
na bezpłatnie w każdej 

ilości zabierać. 
2390-K 

Spółdzielnia Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego 
„Współpraca'" w Lodzi, 
ul. Piotrkowska 220, przy­
pomina, że stosownie ·do 
uch wały Rady Państwa i 
Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 r., wszelkie zażale­
nia i odwołania załatwia 
przewodniczący lub jego 
zastępca w poniedziałki od 
godz. 15 do 17. Jeśli w po­
niedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

2532-K 

Zawiadomienie 
Cukrownia „Strzelin"' zawia­
damia wszystkich pracowni 
ków kampanijnych, że ostatni 
termin zgłaszania się do pra­
cy upływa z dn~em 5 pażdzier -
nika br. Warunki płacy jak w 
roku 1951. Celem zabezpiecze­
nia odpowiedniego pomiesz­
czenia pracownicy proszeni są 
o nadesłanie pocztówki lub h­
stu, zawiadamiającego o dacie 
swego przyjazdu oraz chęt­
nych do pracy w Cukrowni 
,.Strzelin". Zgłaszającym się 
listownie, indywidualnie lub 
grupowo po ukol1czeniu kam­
panii, zwracamy koszty prze. 
jazd u. 

Dyrekcja Cukrowni 
„Strzclin°. 

2350-I< 

Poszukiwani pracownicy 
Spawaczy. robotników wy. 
kwalifikowanych w zakresi 
ślusarskim oraz robotników 
niewykwalifihowanych za . 
trudni Spółdzielnia Pracy 
„Sprzęt Pożarniczy". Warunki 
pracy do omówienia w Refe . 
racie Kadr Spółdzielni, ul 
Roosevelta 5. 

2529· I< 

• 
1 

Dzisiejsze 
niedzielne 

imprezy sportowe 
SOBOTA 

GODZ. U.30 - sala pn;y ul. Za­
kątnej 82 - zapaśnlCZe mistrzo· 
st wa zs „Ogniwo". 

GODZ. 15 - sala MDK - pół­
finałowe rozgrywki w siatkówce 
kobiecej o mtstr.iostwo Polski. 

GODZ. 11.30 - sala przy ul. Za· 
kątneJ 82 - VII runda ćwierć~ 
finałowych rozgrywek szachowych 
o m isrrzostwo Lodzl. 

NIEDZIELA 

. GODZ. 8.30 - boisko „Wlól<nla­
rza" przy Alei Unii - zawody 
lekkoatletyczne zs .,Ogniwo" z 
udziałem zawodników Poznania. 
Wrocławia, Sulechowa t Słupska 

GODZ. s - sala MDK - pół· 
finałovve rozgrywki o mlstrznstwo 
Polski w siatkówce kobiecej. 

GODZ. 10 - stadion na Widze­
wie - z.awody lekkoatletyczne kół 
sportov.:ych „Włókniarza'" z Rudy 
Pabianickiej. 

GODZ. U - hala „Włóknl~rza 11 

- mecz boltserskl o mistl'zostwo 
li łlgi ,,Kolejarz" (Warszawa) -
„ Włóknia rz" (Lódż). 

GODZ. 15 -=.. bolśl<ó na Widzewie 
- finałowy mecz o Puchar Polskl 
„ Kolejarz" - kolo sportowe „Fil· 
mowca'\ 

GODZ. U.30 - boisko „Wlóknla· 
rza0 przy Alei Unit - mecz o ml· 
strzostwo I ligi OWKS (Kraków)­

sób, że widocznie sprawę Zatwierdzono do produk­
kwater zalatwiłu zrzeszeni11 1 cji 260 wiosenno-letnich mode­
na wtasną ręki:. li odzieży damskiej, męskiej 

i dziecięcej. Wzory sukienek, 
płaszczy, wiatrówek i ubra-Tymczasem„. zaczęly stę 

zjeżdżać zawodniczki. Pierw­
sze prz11byly zawodniczki 7. 

Olsztyna i Tarnowa.. W żad· 

nym z hoteli nic nie wiedzia,­
no o zarezerwowa.nuch dla 
nich pokojach_ Zmęczone po­
dróżą dziewczęta. znala.zly do­
piero dach na.d ulową "' 
ŁKKF, w którym przez kilka 
godzin musialy czekać na. ;a­
kieś lokum. I co się okazuje? 
Okazuje się, że depesze, w11-
słane przez zainteresowanP 
drużyny z pro&bą o zarezer­
wowanie kwater, spoczy­
wały sobie najspokojniej pod 
bibułą WKKF, k&6ry nie czul 
się absolutnie w obowiązku 
odeslać je jak najszybciej 
właściwym adresatom. 

W sezonie wiosenno-letnim 
każdy będzie mógł ubrać się 
elegancko, praktycznie i ta­
nio. 

Zły styi pracy posfadajq 
pracownicy WKKF. Zły i 
szkodliwy dla dobra. 3portu 
łódzkiego, 

KR. 
Modele sukienek, kt6re przemysl odzieżowy wypuści na 

r11nek w sezonie wiosenno- letnim 1953 roku. 

Lokatorzy 
R. z ul , Pabianickiej 132 

5klepy Centrali Tekstylnej 
czynne będą w niedzielę 

W najbliższych dniach skle­
py Centrali Tekstylnej zo­
st<iną zaopatrzone w tkaniny 
jesienno - zimowe. W sprze­
daży ukaią się w pełnym 
asortymencie gatunków i ko­
lorów wełny na sukienki, u­
brania i płaszcze oraz jed-

wabie. 
Sklepy Centrali Tekstylnej 

przy ulicy Piotrkowskiej 83 
I 37 dla umożliwienia zaku­
pów pracującym, w najbliższ\ 
niedzielę, tj. 28 września br., 
będą otwarte w godzinach od 
10 do 18. 

Długoletnie kary więzienia 
dla złodziei 

mienia społecznego 
W dniu wczorajszym pr3ed 

Sądem Wojewódzkim w L'J­
dzi zasiedli: portier - rew ·: ­
dent ZPJ irr). Wróblewskiego, 
Marian Milczarek oraz str~i:­
ni,cx przemysłąwi tychże r.a­
kladów - Rvsza.rd Lew-9n 
dowok\ \ 't.;,deusz SochocK:, 
którzy w dniu 25 lipca br. 

skradli z magazynu · ZPJ Jin. 
Wróblewskiego trzy sztuki 
materiału, wartości 8.450 zł. 
Sąd skazał Milczarka na 7 

lat wil;zienia I 300 zł. grzyw­
ny. Lewa dowskiel{_o na •/j lat 
w\~z\en\a a "Sochockiego na 2 
I pół roku więzienia. 

„Wtókniar.z" (Łódź). 

W t li I t I .,. , t DZllŃ arszawa-s o ica pans wa soc1a is ycznego ··~,Ti~·;;;~~~·· 13,20, Katowic - 13.30, Warszawy~ 
14.50. 

Samoloty kursują we w„ygtkle 
ciul fygodnla prócz niedziel, Z ul­
gi 33 p1·oc. korzystają pracownic:)" 
na podstawie leg1tymacjl służbo· 
wych. Sprzedat I przedsprzedai 
biletów oraz informacje - w PP\'l' 
„Orbis". Plac Wolności 8, telefon 
143-95. 

Kiedy Armia Czerwona we­
spół z Odrodzonym Wojskiem 
Polskim wkroczyła do Vfarsza­
wy, wolQOŚĆ otrzymaiy iu:i: 
tylko popioły. Stolica, osiem­
naście razy niszczona w ciągu 
dziejów Polski, tym razem 
zdawała się być zdruzgotana 
ostatecznie. Lezala powalona 
jak olbrzym. Wypalone oczo­
doły okien. Szkielety pięter 

bez ludzi. W :1.IE"mi le.ie od 
bomb. I zarastaiąca ten cmen­
tarz trawa. 

Ale Warszawa jPst sercem 
Polski. Tętni w niej kr~w lu­
du polskiego; powieszonych 
„Proletariatczyków", walczą­
cych robotnikńw i90~ roku, 
bohaterów KPP, Kniewskiego, 
Rutkowskiego i Hib.1era, I 
PPR-owców. padl:rc'J w nie­
równej walce z hitlerowskim 
najeźdźcą. 

Serce nie umler:i.. Serce bije 
tak długo, jak dłu;:o płynie 

krew. A krew ludtJ pol.;kiego 
syciła bez Przerwy miasto mu­
zyki Chopina I robotniczy1:h 
walk, ożywiała każdy kamień. 
Stolica ludowych, patriotycz­
nych pamiątek była i 'est cia­
km, słowem i westchnieniem, 
radością dla szeregu po1<oleń 
i milionów Polaków. 

T ta właśnie miłość ludu do 
stolicy - wskrze~iła ją z ;:r11-
zów. Historia kultury przeka­
zała nam piękny starożylny 

mit o cudownym ptaku Fe­
niksie. odradzającym się z po­
piołów. 

Odrodzenie, odbudowa War­
szawy nie ma w sobie nic z 
nierealnej legendy, jest z krwi 
i dała. ale pięknem i wielko­
ścią, ofiarą i bohaterstwem 
przyćmiewa starożytną baj­
\<ę. 

Był szary, ~imowy dzie11. 
kiedy pierwsze szpadle i lomy 
zadzwoniły o stosy gruzow. 
Snieżność: zimy powlekała się 
brudem pyłu, kurzem cegieł. 

Ludzie torowali drogi, by do­
stać się do wpółrozwalonych 

<lomów. Wprowadzali się do 
ruin i ogrzewBli je gorączko­
wym oddechem , bic'iem miłu­

jącego serca. Lud wrócił do 
swe.i stolicv. Na dymiących 
jeszcze gruzach zaczął budo­
wa& nowe życie I nowe pań­
stwo. 
· Takie siły, taką zdolność 
tworzenia odn•leżć w sobie 
mogla tylko klasa robotnicza, 
przewodniczka narodu. Tylko 

ona, bohaterska zdobywczyni 
przyszłości, mogla dżwignąć 
najstraszliwszą klęskę War­
szawy i uwierzyć w jej zmar­
twychwstanie w wielokrotnle 
lepszej, piękniejszej postacL 

Ta klasa ustami swego naj­
lepszego towarzysza, Prezy­
denta Bieruta, złożyła ślubo­
wanie: 

,„ .. Warszawo, przyrzekam Ci 
dziś święcie: na mogiłach bo­
haterów Warszawy, na gru­
zach Twych najpiękniejszych 
dla nas gmachów, ulic i pia-

czynszowych k<imlenlc. Lud, 
jeśli znalazł się tutaj, stał 
przy jarzących się odrzwiach, 
lub we wnękach murów. „Cze­
mu tu tyle nędzy, czemu każ­
dy załamek muru utkany jest 
żebrakami?\" wo!~ w 
„Przedwiośniu" Stefan żeróm­
skl. 

Statystyka mieszkaniowa 
przedwojennej Warszawy os­
karża burżuazję, podobnie j9k 
słowa wielkiego pisarza. 

Warszawa przedwojenn11, 
posiadająca wielopokojowe, 

vV centrum Warszawy, u zbiegu A!ei Jerozo!imskich i 
Nowego Swiata wznies:ony zostal monumentalny gmach 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

ców - wysiłkiem, na jaki tyl­
ko zdoła się zdobyć miłujący 
Cię, \Varszawo, naród. wznie­
siemy pomnik, godny Twe.i 
sh1wy dziejowej, Warszawo!". 
Wrzesień nazwa no Miesią­

cem Budowy Warszawy, ale 
o każdej porze roku, każdego 
dnia i o każdej godzinie biły 
dla stolicy miliony serc, ty­
siączne ręce budowniczych 
wykuwały kształt nowego, 
pięknego, socjalistycznego mia-
sta. • 

„Warszawa powiedział 
Prezydent Bierut - musi się 
stać stolicą socjallstycznego 
państwa . Oznacza to zmianę 

oblicza tpiasta, oznacza to 
wc>jście ludll do śródmieścia" . 

W Polsce burżuazyjnej nie 
łatwo bylo człowiekowi pracy 
mieszkać w centralnej dzielni­
cy stołecznego grodu . Ta świe­
ciła neonami sklepów dla bo­
gatej klienteli, rozbawionymi 
lokalami, frontem drogich 

luksusowe mieszkania rUa bo­
gaczy i sanacyjnej elity, mia­
ła jednocześnie przeszło 42 
pr.ocent lokali I-izbowych i 
pon;id 26 proc. lokali 2-izbo­
wych, położonych przeważnie 
na peryferiach miasta w za­
niedbanych dzielnicach robot­
niczych. Zagęszczenie w m!c­
szkaniach jednoizbowych wy­
nosiło 3,8 osoby, podczas gdy 
w wieloizbowych lokalach 
0.9 osoby. Robotnicy gnieździ­
li się w barak<och na Anno;:>o­
iu, na Marymoncie. w „Poiu­
sie„ I w osławionym „Cyrku" 
na Dzikiej. 

R'ewolucyjna. twórcza wola 
ludu I je.i kiernwniczki - pm·„ 
tii. zmieniła te haniebne sto­
sunki nieodwołalnie. 

Warszawa socjalistyczna -
to właśnie lud w śródmieśduł 
Li.ldowi piękno urbanistycz­
nP. i rola gospodarza! 
Szły lata, a knżdy miesiąc 

wyprzedza! dumne, rozległe 

plany, blyskal pięknie tym 
czy innym fra;imentem pomy­
ślane.i w miło.olei stolicy. 7.e 
Z!lliszcz l ruin wy łon ilo się 
Krakowskie Przedmieście, 
błysnął w chmurach miecz 
Zygmunta, ożvł Nowy $wiat. 
Wyrastało miasto nowoczes­
nych dzielnic miP.szkaniowvch' 
Mokotów, Mirów, Muranów, 
Grochów, Prai;a, Ochota, No­
we I Stare Miasto. Przybywa­
ło żłobków, przedszkoli, szkół 
I teatrów dla ludzi pracy. W 
pierścieniu drzew i zieleni jak 
drogocenne klejnoty iśui!y na­
sze zabvtkl - oa!ace w .Ale­
jach Stalina, na Senatorskiej I 
Miodowej - wvrast'ilł Płilc 
Dzierżyńskiego z pięknym pu­
mnikiP.m rewolucjonisty, któ­
ry w sercu nosił gorący plo­
mień. W Aleiach Jerozolim­
skich - nocą - jarzył się o­
świetlonymi taflami olden 
Centralny Dom Towarowy, 
Gdziebyśmy nie obróci:i nasz 
wzrok: deski, mur'y, wirtdy, 
murarze, cegły I nowe domy, i 
nowi twórczy !udzie l 

W tym samym czasie r%łv 
wielkie budowle socializmu : 
Nowa Huta, Nowe Tychy, CP­
mentownia w Wierzbic.)', r'a­
bryka Samochod~>w Cicżaro­
wych w Lublinie i inne obiek­
ty. Kolumny samochodowe, 
stosy materiałów i zast~py lu­
dzi przemierzały Polol<ę, arte­
rią trasy W-Z :;iłyn.ęłd twor­
cza siła narodu budują!'Pgo 
socjalizm i ut}wa~:ii<1cego 
każdą cegłą dzieło poko,111. 

Warszawa rosla i r•J~uie tak 
jak wzrasta cały kraj '' siłę 
i bogactwo. 

I sierpnia 1950 r. roZ[J'lCzęł a 
się budowa MDJ\1. W tvm ~a­
mym czasie lo~n.ctwo amH~'­
ka!lskie zniszci•1lo kilkano.;cie 
miast w Korei. 22 lipca J9J l r . 
gdy Polska żyta meld•m•rnmi 
Częs tochowy, Gorzowa 1 \Vi­
zowa, gdy w MDM pierwsi ro­
botnicy otrzynnli klucze co 
nowych mieszkań - hurzyciel 
Warszawy, generał Guderian 
odzyskał wolność dla or;::ani­
zowania Wehrmachtu. 
Myśmy wskrzesili miasto. 

poplecznicy ludobójców 
zbrodnię. 

Lecz prości ludzie, kt'>rzy 
na Placu Konstytucji wmieśli 
domy - pałace, podobnie Jak 
cala pracująca Polska - 1·zu­
cają wyzwanie zbrodnlarzom i 
niszczycielom. 

GRZEGORZ TIMOFlEJ EW 

Urządzony 'v ubiegłą ni edzielę 
poranek artystyczny pt. ..7 do 
Warszawy" z udziałem artyst6\Y 
scen lódzktch cieszył się nteby„ 
walym powodzeniem. Poranek zo· 
stanie powtórzony w najbliż„;zą 

niedzielę, o godz. 11, w sall Pań· 
stwowej Filharn1011ii Dochód z. 
lm9rezy Jest przeznaczony na 
Fundusz Budowy Stolicy. 

Bilety juz można nabywać w 
Miejskim Ośrodku Informacji I 
PT'.rK, a w dniu Imprezy od go· 
dz1ny a w kasie Filharmonii. 

ODPRAWA 
PR~WOUNI CZĄCYCH KOL 

T PP ·R 
Dnia 2 pażdzlern!ka, o godzinie 

16.30, w lokalu przy ut. Piotrkow­
skiej 272 b. odbędzie się odprawa 
prze,vodnlczą.cych, sekretatzy l 
skarbników kót TPP-R Dzielnicy 
Górna- Prawa TPP-..R. 

N OWY R OZKLAD L OTOW 
PLL ,,LOT" 

Na okres od I.X. do 31.X. 1952 r. 
zmieniony zostaje ·rozkład lotów 
na liniach PLL ,,LOT''. 

Od loty z Lodzi do: Warszawy 
godz. 7.55, Katowic - 9.35, Krako„ 
wa - 9.50, Poznania - Szczecina-
13.55, Gclar\ska - 13.55, Wrocławia 
- 15.10. 

Przyloty ll o Łodzi z: Wroctawla 
godz. '7.35, Gdatlska - 9.15, Pozna· 
nia-szczccina - 9.ZS, Krakowa -

PANSTW . T~ATR POWSZl':ClłNY 
- dzlś, godz. 15 - ~,Damy i hu­
zary", godz. 19 - „Zwykle1 spra­
\Va": jutro. godz. 15 - .,Eugenia 
Grandct", godz.. 13- ,,MoralnoSC 
pani Dulskiej". 

PANSTWllW'I Tl!'.ATR Nnwv -
dziś, godz. 19 - „Tanlco\viec Ne­
b r asca'"; jutro, godz.. 19 - 11 Bu„ 
rza" 

PANSTWO\VY TEATR IM. ST, 
JA RACZA - dziś, ,godz. 16 -
„Gl'zech" , godz. 19 - „Re\vizor"; 
Jutro, godz. 16 11Grzech'", 
godz. 19 - „Grzech" 

PAl'ISTWOWY TEATR ZYDOW­
SKI - dz'ś t jutt·o i- nieczynny 

TEATR MAŁY - il!Z iŚ i jutro, 
godz 19.30 - ,.Z 'elony Gil" 

TEATR MUZYCZNY - dziś I ju­
tro. godz. 19.15 - „Niespokojne 
szczęście'• 

PAN>'TWnWV TEATR LALFK 
„ARLEKIN"-dziś I jutro, godz. 
15 i l7.30 - „Dzielny gród" 

CYRK nr 6 (Plac Niepodległości) 
- dziś, godz. 19.30 I jutro. godz. 
15.30, 19.3G - Program atrakcji 

BA.TKA - ,,PrzybrRna Córka'' -
godz.. 17, Ul; niedz. - godz. t:i, 
15, 17. 15. 19.30, por. - godz. Il -
..Czekaj na tnnie•• 

BAŁTYK - .Nt1 kalk11r:~tm bn1· 
ku" - godz. 1&.;o. t<ł.30, 20 3~; 
niedz. - goJz. 14.30, l6.30, LB.30, 
20 30 

Gl>VNIA - •• Pr„grsm naukowo· 
oświatowy - .• Jutro Jesr bllzsze••, 
„ Brudasek··. „Przeeląd Spot to„ 
wy" nr 3·52 - godz. 17. 19, 20. 
•• Dzieci 'Z jednego podwórka" -
godz. 20. Program dla na.\mtod· 
szych: 11Szara szyjka", „Gdy ZB• 
pa\aJą się choinki''. „Odważny 

WIECZOR St.OWA, PIESNJ 
I MUZYKI 

Dzielnica Sródmleśc\e-Lewa LIRL 
Kob iet orga1nzuje w dniu 27 bm .• 
o godzinie 18, w sali Zw . Za wodo„ 
'vego Pracowników Gospodarkl 
Komunalnej, ul. Wólczal'lska S, 

. „ Wteczór isłowa, pleśni I muzykt•• 
w wykonaniu solistó\v I orkiestry 
Polskiego Radia. Wst~p bezpłatny. 

DY ZURV A PTEK 

Dzisiejsze) nocy dyzurują nastę­
pujące aptekt: Piotrko\vska 185, 
Narutowicza 6, Rzgov1sk1 147, 
'\Vięckowsktego 21, Karolewska 41 . 
Przybyszewskiego 41, Limanow„ 
•kiego 80, Al. Kościuszki 48. 

Jutro dyżurują nB~t:ępuJące ap­
teki! Piotrkowska 67. Armii Czer· 
wonej 53, Zgierska 63, Plac Wal• 
ności 2. Nowotki 91, Rzgowska Sl, 
WięckowskJego 211 Al. Kośclusz.kl· 
48. 

Dytur po\oinłczo • glnekot oc-k'Z• 
n y: dziś calą dobę dyżuruje szpi­
tal nr 2. u1. Kr7em\cnJ••ka 2; 
Jutro - Szpital \m. Ilf. Ourie­
SklodowsJ<1ej, u\. l.'.urle·Sktouow· 
skiej 1;;, 

zając" - 16; n; edz. - godz. 11, 
18, 19. Progl'am d l a naJlnł. -
gocfz. 11, l2, 15, 16 

Mt.ODA GWAR01A Id/a mlod1) 
- „Ucieczka 'l. niewoli„ - godz. 
14. 16, JB, 2.0; nfedz. - por. - 11 

Ml t '\ - •• Strefa zachodnia'" -
gudz. 13, 31J; nleclz. godz. 16, 19, 
20 

\ MAJA - •• Jednodniowi milione­
rzy·• - godz. 17, 19; niedz. godz. 
- 15, 17, 19. 

POLU N I A •• Dzieol kapitana 
Granta" - godz 1Fl 30, 18 30. 20 :io 
n •cdz. godz. - 14.30. 16.30, 1a.ao; 
20.30 

PRZEDWlOSNIE - „Dz'ewczęta z 
baletu· · - godz. 18. 20; n iedz. 
god1„ 16, 1a, 20 

Rl'KORD - „Nedzn\cv" I •erl• 
godz. 16, LB, 20: nledz.. por. -
.. Dzielny Gajczi" - godz. 11 

Rl>MA - ,.Kariera w Pa1·ytn'', 
godz. 18, 20; niedz. - godz. 16, 
18, 20 

Stl lflSZ - •• Arabia Mnnte Chr1„ 
sto" TI ser. - godz. 16.30. 18.3~; 
n iedz por. - ,, Czarodziejsk.t 
kryszta!" - godz. 11 

STYLO\VY - .. stońce \VSChodzi'' 
- godz. \8, 20: nleclz. godz. t&, 
18, 20, por. - 11 

$\VIT - \V1'1<11'1A W G;RIJ:Pnłl!"„ 
godz. 18, 20; nledz. godz. 16, 11. 
20 

TATRY „Czlowlek bez )utra" 
god7.. 16, 18, 20; niedz. por. -

w11~~A - •. WlJro:;7;:iwa„ t;torf:'.. \S, 
18, 20; nledz. godz. 16, 18, "0, 
por. - 12 

Wt.<lKNIARZ - „Zaklęta naM:~­
C?OnR" ' - e.od? \6 30. \8 SO, 20 :;o 
11<edz. godz. 14.30. 16.30, 18.30, 
20.30 

WOLNOSC - „Wy!:<"lg pnknlu"­
god1 16. 18, 20; nledz. godz. U, 
16, 18. 20 

ZACHĘTA - .,Pnd n!Pbem SVOV• 
Iii" - godz. 13, 20; nledz. god~ 
16, 18, 20 

ft„rliłf!'Ul,,. kt ~ l"'th1rn R1•„•1al(l'lr n11czelny pr-iv1mufe <'od7.1ennle w ę:odz: 12-tł. sekret'!ln. ł')(ipt'lw1~417.1alny w ~oć'l1.. L0-12 Trlrronyt centrR13 "f"letonlC"zna 283-00 (łaC'ZY t.e w~zyst\dP11 dZ1!'łam1}, redaktor nacz. 21ł- 14, sekretarz Odpr')W %\9-05. dz1ał partyJnY 219-19. dztał koreBpnndentów . llftó"' 
Ci.Yt,....l.Ja.lków 1 1Jlte.1 we111.,_l1 219 •2. d7.1ał m · e 1~ k1 I sportoWY 260 -4 2, dział ekonomiczny 218-11 Re1:;ikcja nocna 156-8\ D7.ial og-łoszetl - ł'.Aódt. ut. Ptntrkowska 96. tel. Ul -50 1 l14~1ł. Wyd.awca! RSW .• Pra~a„. A dre~ Reda~cJI: t.ódt, Piotrkowc:\ca 96 n ~1etro nrnk RSW ._Prasa·'· '2.wlt ,cl 

11 

Lei. 306-U. Pap.; c1ruk. mat. oo sr. Prenwnerat~ auesi~c:z.ną wynoszącą z.I 3 - preyjmują w-zędy i agenc)e pocztowe oraz UStonosze wiejscy 1 m;eJSCY. Preowneratc w kolport.:tu z1klaclowY1n auesJe cz.nle zl 1,80, przyJmuJe PPK. "Rucb", D :J ·:JU::iUg 
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Ożywić 
Skwer ten jest bardzo 
uczęszczany przez pu­

bliczność. Tędy wiedzie 
„najkrótsza" droga ze &-ód­
miclcia na Dworzec Fa­
bryczny, tędy spieszą robot­
ni cy do fabryk, dzieci do 
- ·--- -----

1 rL<Jtatnikiem.. 
{UJ- J~tlieaeli 

M.dekieli 
swietlica ZPB im. Mar-

chlewskiego przygoto-
wuje ciekawą wystawę pt. 
„ Wczoraj, dziś i jutro Zakta­
dciw im. March lewskiego". 
Wystawa pomyśLana jest jako 
ilustrowana historia tych za­
kładów, począwszy od roku 
1905 · aż do dnia dzisiejszego. 
z uwzględnieniem przyszłości. 
Nad przygotowaniem wystawy 
łwtetliczanie pracują pełnq 
parq. ZebrnU bardzo ciekawe 
a.utentyczne fotografie, 'obrazy, 
rysunki, dokumenty z okresu 
rządów burżuazji. Do naj­
bardziej charakterystycznych. 
należą: lista plac dyrektor­
skich ł podania o pro.cę, w 
których ludzie z wyższym wy. 
kształceniem żeb'l'Zq, o jakie­
kolwiek zajęcie. 

Oprócz tego świetlica pro­
wadzi normalną pracę kultu­
ra.Ino - artystyczną. P'raca ta 
ogranicza się jednak do wą­
skiej grupy 25 os6b, które bio­
rą udzłal we wszystkich. ko­
lach sekcjt. A co z resztą? .„ ~ 

Tego l>Łędu w swojej pra. 
cy uniknął Klub Fa~ 

bryczny ZPB im. Stalina. 
Sekcja artystyczna potrafiła 
zorganizować szeroki aktyw 
nie tylko młodzieży, ale i lu­
dzi starszych. W świetlicy tej 
pracuje koło foto-filmowe, 
zorganizowane przez samych 
świetticzan. Rzecz godna u­
wagi, że .~wietlicowi milofoicy 
filmu urządzili laboratorium 
uiłasnym przemysłem. 

Ale i tu spotykamy się z 
btędami. Swie•!ica nie żyje 
problematyką wyborów, któ­
ra nurtuje dziś cały naród 
polski. Nic tu. się tutaj o tej 
wielkie; kampanii polityczne3. 
w której §wietlice powinny 
brać jak najczynniejszy udział, 
nie pisze ani nie mówi. 

Zupełnie źle się dzieje w 
świetlicach ZPB im. Har­

nama i im. K un ick iego. Swie­
cą one pustkami, mimo że Po­
siadają doskonałe warun ki lo­
kalowe. 

A robotni cy tych zakładów 
na pewno chętnie by poszli do 
świetl icy, gdyby w niej zna­
leźli ciek awe zajęcie. Innego 
zdania widocznie są komis j e 
ku.tturatno • o~wiatowe, które 
trwają wciąż w letniej drzem­
ce. A czas najwyższy, by rię 
obudziły i zabrały do konkret. 
nej pracy. 

H. Ł. 

~.„„w1~d;;;;1~;;„·si~b.~d~1k·:„ ..... ~„ .. u„„„-.. „ •....•.•• „_.„ ... "„„ .. 1 
I : I Pieśń przedwyborcza I 
I I. ! .. Tam, na Zachodzie, bankierzy, 

My§JI i czynów 1an11łerzy, 
: Głosząc „kulturę zachodnią", : 

l(andydat godny 
zaufania 

I. Idą za wojna\, i 

OO W bakterie zbrojną, i 

i 
Za pohitlerowską zbrodnl1'o !,':,_·. 

Swiatła? - Tam łylko pożarne! 
Kwiaty? - Tam tylko cmentarne! 
Seree? - Nie znajdziesz tam serca! 

E Ziarna? - Rozboje, l 

J 6zefa Ulkowska mieszka w nowym domu, 
wybudowanym przed trzema laty. Zaj­

muje wraz z rodziną córki dwupokojowe, 
widne mieszkanie z kuchnią I łazienką. To 
piękne, jasne mieszkanie dała jej Polska Lu­
dowa. 

Dawniej było Inaczej . Pracując - w wa­
'l'Unkach kryzysu mli:dzywojennego - 2-3 dni 

- Dostałam salę z 2!1 maszynami cienko­
przędnymi, w której pracowało 13 prządek 
- opowiada Ulkowska. - Zaczęłam przeszka· 
lać nowy „narybek". Z początku ustaliłam 
dwie zmiany, Potem zawiązałam trójki na 
trzy zmiany i w ten sposób odesłałam sześć 
robotnic na Inne działy - a z początku brakło 
nam prządek. Prządki mają dla mnie szacu­
nek, jak mało dla kogo, a ja mam do nich taki 
stosunek, jakby to były moje córki. Uczę je 
systemem inż. Kowalewa. Polega on na wyko­
rzystaniu sprawności i na oszczędności ru­
chów. Najtrudniej mi szlo z trzecią zmianą. 
Przysłano mi wprawdzie najlepsze obciągacz-1 
kl, ale nie łatwo im szło. Wtedy w'laśnie otrzy~ 
małam propozycję, by objąć w Piotrkowie po­
sadę instruktorki na kursie Instruktorek. Bar­
dzo mnie namawiali i zaszczytne to było. Ale 
nie mogłam przecież opuścić swoich? Specjal­
nie poszłam. na najtrudniejszą, trzecią zmianę, 
bo pomyślałam: tu jestem najpotrzebniejsza. 
Teraz mam urlop, a wczoraj przepracowałam 
z nimi noc. I mam nagrodę: trzecia zmiana 
z najgorszej stała się przodufącą · - na 16 
września wyrobiła 131 procent planu! 

„martwe deski" 
szkoły, a studenci na Uni­
wersytet. Mijając skwer, licz­
ni przechodnie zadają sobie 
pytanie: w jakim właściv;ie 
celu łódzka ORZZ wzm<isła 
tutaj szereg oszklonych tabllc 
Da stalugach? Żeby tablice te 
były choć zaopatrzone w lu­
stra - można by się w nich 
przejrzeć. Jak dotąd jednak 
świecą one przeważnie pustką 
lub kurzem. Ach, prawda: 
moti:na w nich od czasu do 
czasu zobaczyć jakąś bardzo 
sędziwą gazetkę ścienną, Jub 
reklamę obrotów MHD. To 
się ma niby nazywać; propa­
ganda poglądowa.„ 

Skoro taką „troską" otacza 
instancja związkowa tak waż­
ne zagadn ienie w „beznośred­
nim polu swego widzenia ''.> 
łacno stwierdzić, że im dalf' J, 
tvm bardziej 51prawa propa­
gandy poglądowej wymyka 
się w ogóle Jej uwadze i za­
int.ere.90wan.iu. A rzecz to 
przecie niemałej wagi, 
zwlar.zcza w obecnym okresie 
kampanii wyboreze,J. Ilet to 
ważnych zagadnień ma do 
;popularyzowania propaganda 
poglądowa! Pokazać "wczo­
raj" i „dzdś" naszego miasta 
i naszego województwa, na­
szych zakladów pracy i insty­
tucji, unaocznić w najbardziej 
przekonującej formie - wi­
zualnej - wspaniałe osiągnię­
cia 8-lecia władzy ludowej.„ 

wYższe.go organu władzy lu­
dowej - Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Zada­
niem propagandy -poglądowej 
jest doprowadzić ich sylwelld 
do mas wYborców, spopulary­
zować kandydatów z list 
F'rontu Narodowego wohec 
najszerszych rze"z mieszknt\­
ców Lodzi i województwa. 
Zadaniem propag:rndy poglą­
dowej jest pokazać wysiłek 
patriotów, którzy czynem 
produkcyjnym cz.czą wybory I 
XIX Zjazd WKP(b). Jak do­
tąd jednak - nie widać do­
statecznego otywienia w tej 
dziedzinie propagandy: „ta­
blice", plan57.e itp. pozostawia 
sie „w spokoju". 

Rzecz jasna, to zaniedban ie 
musi być j aik najsprawniej 
zlikwidowane. Wiele tutaj do 
zdziałania mają Zakładowe i 
obwodowe Komitety Wybor­
cze Frontu Narodowego, które 
w t.rosce o należytą populary­
zację zdobyczy utrwalonych 
w Konstytucji Polskiej Rze­
c~politej Ludowel I 01)le­
rającego ~ę na granitowej 
podstawie na>'>zych wspania­
łych osiągnięć - Programu 
Wyborczego Fronrllu Narodo­
wego winny sięgnąć do 
w!lzystkich, a pr?.ede wszysl­
klm-<lo najbardziej !lltrakcyJ­
nych i przekonywających 
form propagandy, jaką jnt 
bezsprzecznie propaganda po­
gladowa. 

Wielka kampania wyb0r­
c-za, która podniosła i rozko­
łysała potężnie poziom nasze­
go życia pollitycznego i 9PQ­
lecznego - znajdzie niewąt­
pliwie swój właściwy wyraz 
w sięganiu „do oczu l uszu '' 
wyborców - w przemawian iu 
do nich z plansz I tablic, z 
gazetek ściennych i błyskawi::, 
z radiowęzłów itp. 

'·'1·' ::~:d:!:::.:d:.o:d:;::a:ść, ~ •• '~,: · Bo 1tal zawiedzie ich ślepa, 
Zawiedzie martwa zaraza! 

I. Jak wielkie lasy .~.· 

na tydzień 
Ulkowska mu­
siała ze swoich 
zarobków utrzy 
mywać całą ro­
dzinę . Ciężkie 
to były lata. 
Głód nieraz za­
glądał w oczy. 

Dźwlcnll 1lę masy I Na krwawych Za.ch:.u głazach! i 
I Przeciwstawimy 4wlat potarowl ; 

- Polska Lu 

i l\ly - Polski I ludów nadzieja. - l 
!,'. Nasze wybory to - ludzie nowi: i 

dowa ziściła 
nasi.e marze­
nia o innym, 
nowym, lep­
szym życiu -
stwierdza Ul­
kowska. - Tak, 
sprawdziło się 
to w większym 

! 

I 
: 
i 
! 

I 

Włókniarz, Inżynier, kolejarz! 

Którzyśmy znali clemno§ć samotn14, 
Idziemy, z nami - oświata: 
Nasze wybory - wa.łka z clcmnoll\, 
Jedność cz~owleka I światła! 

Był dom samotny - nie mój i nie W&SZ 
I pleśń samotna, Jak chmura„. 
Pleśń nie samotną, · poeta śpiewa, 
Dla ludzi buduje murarz! 

stopniu, niż 
mogła przy-

Józefa Ulkowska. puszczać. Te-

i m. 
raz ona sa­

ma kandyduje na posła do Sejmu ,Polsk.iel 
Rzeczypospolitej IAldowej, najwyżS;t.ego orga­
nu władzy państwowej. i Gdy budził się polny dzwonek l 

~: I ze snu wstawały drzewa, ! 

'=,_ w tej wiosce tylko skowronek i,'::,=,'=,:.. Niskiego wzrostu, starsza kobieta, o bezpo-Wesołe pieśni śpiewał. średnim, naturalnym sposobie mówienia, 
o spokojnym spojrzeniu bystrych oczu - ma 

Ptaku świtu I rosy, w sobie niewyczerpane zasoby energii, świad-
Ptaku trawy I tęczy! czące o zdrowej, nieugiętej postawie środo-
Niech chłopski śpiew radosny wiska, '5- którego wyszła. Wszystko, co dziś ją Przy twolpi śpiewie dźwięczy! 

otacza, zdobyte jest wysilkiem i walką jej 
E Dola była Jak kamień, i klasy i wszystko to utwierdza ją w wierze 
E Rzucony w głuchą wodę, w moralne jej siły. Wspomnienia najwcześ-
i Dola będzie Jak promień '! niejszej młodości mówią o cii:żkich dośwlad-
~ W pogodę! 1 czeniach, o „białym niewolnictwie". 
. i 
~ IV. - Oni gotowi byli dzieciaka zgnieść pracą, 

:.:

i. Młoda włólmlarka otwiera okno: niechby tylko w ich ręce się dostał - mówi 
Pod deszczem dymy fabryczne mQkną, 0 majstrach fabrykanta Poznańskiego, w któ-
Lecz żłobek z dzieckiem Jest blisko. rego fabryce zaczęła pracować mając 14 lat. 

~'===,==,,, Nasze wybory - pokój tym dymom, Przez długie lata trwała katorga przygniata-Które nad Łodzią wiją się, płyn!\, jącej nędzy, głodu, bezrobocia, ale cierpienia_ 
Pokój kółyskom? wyrobiły w ludziach ducha oporu. Zamiast 
Oto Mickiewicz, jak z emigracji pokory - robotnik odpowiadał walką na nie-
Wraca z bibliotek do ludzi pracy, Judzki wyzysk fabrykantów. W czerwcu 1905 
·Na księgach połetył rękę. ;,._ roku Uikowska widziała, jak tu, na tej samej 
Nasze wYbory _ pokój tym księgom, ulicy, przy której teraz mieszka, kobiety za-

i: :::zl~łę:~:konl:;ld 1tn:echy 1lę1n~,:,,:, ~.,:. :\~i~~:e~~~ak~zr:it szr~~:1ł~cy~~ ~~~hó:0~~; 
Podczas walk barykadowych robotnicy śmiało 

Front Narodowy to młot I pióro, wychodzili na środek ulicy, wprost pod po-
To cyrkiel z pieśnią czystą I górną, ciski karabinowe; kpili z żandarmów: „Masz 
To - kochać, tworzyć I myśleć, 

dobry cel? - to strzelaj!" Mimo represji i re-
To - żabarwlone murarskim ~wltem • dukcji - nie porzucali pr acy partyjnej. I Jó-
Nowe warszawskie domy, odbite l,, zefy Ulkowskiej nie załamały najcięższe do-
W prastarej Wiśle, świadczenia tych lat ani następnych w Polsce 

Z oczu Ulkowskiej bije duma. Nieugiętość, 
siła I upór w okresach walki - teraz, w Rt­
mos!erze twórczej pracy I współzawodnictwa, 
przekształciły się w wytrwałość przy war­
sztacie, w stale dążenie do udoskonalenia 
pracy. 

Rozmawiam z Ulkowską siedząc przy ma•,. 
łym okrągłym stole nakrytym haftowaną ser­
welką. Urządzenie pokoju mówi o poziomie 
kulturalnym mieszkańców: obok tapczanu -
radio, pod oknem - pólka z kwiatami. Na 
stoliku książki: litera tura partyjna, ostatnia, 
nagrodzona powieść Newerlego, Z opowiada­
nia UlkowBkiej wiem, że w młodości nauczyła 
się ledwie czytać i pisać. Posiadaną wiedzę, 
zamiłowanie do sztuki zawdzięcza Polsce Lu­
dowej. Teraz ma za sobą kilka kursów: 
kształcenia zawodowego, ideologicznego i ogól­
nego. Ale wytężon~, odkrywczą, twórczą pra­
cę w zakładach łączy nie tylko z na~, lecz 
również z pracą społeczną. Jest członkiem eg­
zekutywy podstawowej i oddziałowej orga­
nizacji partyjnej, mężem zaufania, aktywnie 
pracuje w Lidzi! Kobiet, jest ponadto człon­
kiem Rady Narodowej Dzielnicy Łódź-Północ 
i opiekunką lnter'natu robotniczego orat czte­
rech bloków mieszkaniowych przy ulicy Fran­
ciszkańskiej. Niezależnie od tego ma czas na 
lekturę, teatr I kino. 

Z użnanlem patrzę na tę drobną kobietę, 
która tak po prostu, Jak o najzwyklejszej rze­
czy opowiada mi o swym życiu, pełnym zdu­
miewających przemian. Myślę: na wytrwało­
ści takich ludzi, na ich bojowym harcie i pa­
tr iotyzmie można polegać. Na pytanie, co 
myśli o swych nowych obowiązkach posła na 
Sejm, odpowiada spokojnie: 

Program Wyborczy Front.i 
Narodowego dostarc7..a calel 
kopalni temató.w, którymi bez 
trudu I na długi czas można 
by zapełnić świecące pustką 
tablice i plansze, służące rze­
komo celom propagandy po­
glądowej. Jest czym ożywić 
„martwe desk i", jest przy ;:o­
mocy czego uczynić je ośrod.­
k iem zaintereoowanfa · załogi 
w zakładach pracy, publicz­
ności na skwerach i parkach, 
w kinach i teatrach, na pla­
cach I ulicach ... 

:„.„„111111111111•11•11„.,„ •• „„„""""„„'."'"'"'"'"'ll•••ll•""""u"'"'"""""''''"'""""""" międzywojennej, sanacyjnej. Nie załamał 
-~----------------- - I okres okupacji; kiedy w obozie hitlerowskim 

W pustyni Kara-Kum 
- Gdy rozpoczynałam pracę instruktorską 

lub wstępowałam do Rady Narodowej, nie 
przeczę, drżałam, czy podołam. Ale podoła­
łam. Z początku było mi bardzo ciężko, ale 
jeszcze gorzej byłoby przyznać się do t-e~o 
i zawieść tych, co mi zaufali. I teraz myślę, 
że podołam. Nie będę szczędziła sił dla 
dobra Polski Ludowej i myśl~, że po­
trafię wypełnić i ten zaszczytny obo­
wiązek. - Ulkowska namyśla się chwilę I ,do­
da}e twardym tonem: - Proszę was, napisz­
cie, że go wypełnię. 

Przeżywaliśmy ostatnio dni 
radości I dumy: masy pracu­
jące wysunęły swoich najlep­
szych pn:edstawlcleli do na)-

U zboj - wyschnięte na 
poły koryto dawnej 

rzE'ki jest - martwy. Pły­
nące w jego brzegach wody, 
zawierające olbrzymią ilość 
rozpuszcwnych &<>li, pozba­
wione są, życia. 

Liczne wydmy - barchany 
POdesz!y do samego brzegu 
Uzboju. Odnosi się wrażenie, 
że lada chwila zasypią daw­
ne koryt(). I chociaż piaFki 
nrzesuwa,ią ,;ię tu chwilowi) 
powoli, uczeni stwierdzili, że 
je~li koryto wypełni &ię wo­
dą, barchany zaczną znowu 
je zasypywać. To też zamie­
nienie barchanów w stale 
wydmy stało się pierwszopla­
nowym zadaniem badaezy, 

Nasz oddział geobotanicz­
ny już w pierwszych dniach 
iwojej j!lracy przystą11il do 

Pustynia Kara-Kum zbadania zagrażających Uzbo-
(do reportażu obok). iowi barchanów. Wychodząc 

'-----"=:....;,~.:.:...=~=...:...;~-• Q świcie w pustynię byliśmy 

A. l<remienskoj na piątą.„ Potem b«'odzi po 
grząskiej, mokrej I salime. 
zwanej tutaj „szorem", scho-chmura plasku I pyłu. Była d · · tn k 

t b . t Słońce z1 w wilgo e wy opy grun-
to rą a powie rzna. towe, w które wiatr bez 
się zaćmiło. Wiatr bił w przerwy sypie pia&ek. Zoja 
twarz piaskiem, nie pozwalał Iwanowna jednak przeciera 
oddychać. Na odległość dwó~h zaczerwienione od wiatru o­
kroków niczego nie widać. czy i zabiera się do opisy1va­
Kilku z nas, między Innymi nia wykopu, potem zaś bierze 
Annadżanow, Bajramow i ja, nróbki gleby. Dzień w dzień 
zabłądziło. Wołanie, głośne przechodzi ona dziesięć, pię~­
krzyki nie dawały rezultatów, 
gdyż świst wiatru zagłuszał n~ście, a. nawet i dwadzieścia 
głosy, Mimo to jednak grupa ktlometrow. 
nasza nie rozproszyła się. Prze- • tłum. E. M. 

zginął jej mąż I starszy syn. 

Po wyzwoleniu jako jedna z pierwszych po­
wróciła do zakładów spustoszonych przez 
okupanta. Krosna leżały tu zwalone na ku­
pę, jak szmelc. Robotnicy przystąpili do na­
prawy i uruchomienia maszyn. Ulkowska da­
wała innym wspaniały przykład. Pracowała 
z entuzjazmem w Imię odbudowy I odrodze­
nia nowego, Innego niż dawniej świata, 
z pełną świadomością, że pracuje dla siebie 
I dla takich jak ona robotników. 

Ulkowska wysunęła się wkrótce na czoło 
robotników przędzalni i została odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Partia oceniła 
jej kwalifik.acje i stosunek do pracy i powo­
łała przodownicę pracy na instruktorkę no­
wych kadr. 

Spełniam to życzenie, najgłębiej przekona­
ny, że towarzyszka Józefa Ulkowska, prząd­
ka, przodownica z Zakładów im. Juliana Mar­
chlewskiego, nie zawiedzie zaufania swoich 
wyborców. 

LEON GOMOLICKI 
czekawszy pod krzakami sak-~~--------~---~~-~~~--------~---·----------------------

Targi 17--krajów i 8 tysięcy wystawców 
(Korespondencja własna) 

LIPSK, we wrześniu 195Z r. 

. Dźwięki, które można ... _zobac?yć 
bard.w podnieceni. Piffl'Wsl 
kroczyli geodeci, ~uzegółowo 
badając okolicę na podstawie 
map. W ślad z.a nimi wyszedł 
meliorator l~y, geolog, 
V\Teszcle l~tanlk z rohO­
tnJik:ami. 

salu niespodziewaną burzę, 
rozpaliliśmy wieczorem ognis­
ko. W pystyni widoczność jest 
z:nakomi'ta - świaltelko pa­
pierosa można zauważyć w 
odlegfuści jednego kilometra. 
Toteż gdy płomień buchnął 
do góry, w oddali zapalił s : ę 
w odpowiedzi drugi ogień. W 
ciągu godziny cały oddział był 
w komplecie i wyruszył w 
stronę obozu, Chabardw przy­
witał nas nieoczekiwanie spo­
kojnie. 

- A Ja myślałam, że ty 
sobie tu mleioca nie możesz 
znaleźć„. - powiedziała do 
męża Zoja Iwanowna. 

W ciągu dziesięciu dni, od 
7 do 17 września, mie­

szkańcy Lipska podejmowali 
w murach swego miasta setki 
tysięcy gości. Odbywające się 
w tym okresie słynne na cały 
świat Targi Lipskie :r:wledzill 
nie tylko obywatele Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej', ale również liczni Niem­
cy z zachodnich stref okupa­
cyjnych, wśród nich wielu 
kupców i.. przemy1Słowców. 
Wśród zwiedzających rozlegle 
tereny wystawowe nie brak­
ło również gości z zagranicy -
ze Zwiątlrn Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, 
oraz ze Szwajcarii, · Szwec}i, 
Danii i innych krajów. 

nowoczesnego przemysłu ma­
szynowego, ilustrujące ogrom 
rewolucji technicznej, doko­
nującej aię w krajach obozu 
socjalistycznego, a · przede 
wszystkim w Związku Ra­
dzieckim. 

cji, wysoka jakość i śmiałość 
konstrukcji to wszystko 
dla licznych zwiedzających pa­
wilon radziecki było dowodem, 
że Związek Radziecki przodu­
je dziś w świecie w zakresie 
postępu technicznei:o. 

eksponaty polsKThgo przemy­
słu lekkiego oraz rolnictwa. 

Setki nowoczesnych ma­
szyn o różnym przeznacz:miu 
znalazły się w pawilonach Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Produkcję NRD re­
prezentowały więc skompllko-

Dźwiękiem nazywamy 
drganie fal powietrza, 

wywoływane przez szybko po_ 
ruszające się przedmioty. Im 
wyższa częstotllwość tych 
drgań - tym wyższy ton 
dźwięku. 

Ucho ludzkie reaguje tylko 
na część dźwięków, rozchodz11. 
cych się w otaczającej nas at­
mosferze, Drgania powietrza, 
wynoszące mniej niż 20 na 
sekundę, to tzw. infradźwięki, 
których ucho ludzkie nie sły­
szy. Podobne zjawisko zacho­
dzi wobec "drgań, przekracza­
jących 20 tysięcy na sekundę. 
I te drgania (ultradźwięki) 
nle są słyszalne dla czlovvje­
ka. Można najwyżej zaobser­
wować ich działanie na pew­
ne subs t vncje, czyli, mówiąc 
w przenośqi - można je naj­
wyżej„. zobaczyć. 
Weżmy dla przykładu 

szklankę wody. Dolejmy do 
niej pewną Ilość rtęci. Rtęć 
opadnie na dno. Nic nie po­
może potrząsanie naczyniem -
najwyż ej rozbijemy rtęć na od­
dzielne krople, które w' mgnie­
niu oka znów opadną na dno 
szklanki. 

Jeżeli jednak p r zed nasz11 
szklanką wywołamy dźwiękt 
n i esłyszalne dla ucha , dźwięk! 
wielkiej częstotliwości, rtęć 
natychmias t zmiesza się z wo­
dą - tworząc szarawą jedno-
stajną emulsję. ' 

c. N. Rżawkin - wybitny 
chemik radziecki zastosował 
te właściwości ultradźwięków 
do całego sz.eregu procesów 
chem icznych, a rni ~dzv Inny­
mi do wyrobu lekarstw. I 
znów sięgnijmy d o przykł adu 
- oto k am fo ra nie rozpuszcza 
się w wodzie. Gdy jednak 
skierować na nią prąd s ilnych 
dźwięków - wówczas kam-

fora rozpada się na drobniut­
ki pyłek, który wraz z wodą 
może być wstrzykiwany do 
organizmu chorego, 
Dziś ultradźwięki wprzągnię­

te zostały w służbę czlowieka. 
Spawa się za ich pomocą 
aluminium i jego stopy. Apa­
raty ultradźwięk<>we użyte 
zostały w Związku Radziec­
kim przy budowie wielkich 
tam rzecznych i elektrowni 
wodnych, · gdzie określały z 
idealną dokładnością moment 
twardnienia betonu i jego ja­
kość. Ultradźwięki usuwają 
dym z kominów fabrycznych. 
Aparaty ultradźwiękowe po­
zwalają marynarzom określać 
dokł<ldnie głębokość morza, 
pozwalają wykry~ać łodzie 
podwodne na każdej głębo­
kości. Skonstruowany ostatnio 
w ZSRR przez inż. Sokołowa 
defektQskop ultradźwiękowy 
pozwala nam zaglądać do wnę­
trza metali, pozwala wykry­
wać w nich 'lajdrobniejsze 
szczeliny i pęknięcia, dotych­
czas niewidzialne dla ludzkie­
go oka. Mikroskop ultradźwię­
kowy, również konstrukcji inż . 
Sokołowa, powiększa dziesiąt­
ki tysięcy razy najmniejsze 
drobiny. 

Szerokie zastosowanie ultra­
dźwięków w przemyśLe ra­
dzieckim spowodowało ko­
nieczność budowy nowo.czes7 
nych aparatów, wytwarza·ją­
cych dźwięki wielkiej często­
tliwości. Do celów tych służą 
„syreny ultradźwtękowe", wy­
twarzają ce potężne fale nad­
zwyczaj szybkich drgań po­
wietrza, drgań, których ucho 
ludzkie nigdy nie usłyszy, 
drgań zaprzągniętych w 
służb~ człowiek.a. 

n, 

Nau·r Bajramow, Nurgeldy 
Annadżanow, Orazkłycz Ta­
czajew §wietnie mali tut.ejs,;e 
rodzaje traw I krzewów. .Ta 
i Bobniew, mając le tylko 
z zielników. upewnialiśmy 'ilę 
co jakiś czas, pytając towa-

- Dlaczego? - odparł kiero­
wnik odcinka. - Byłem po 
orostu zdecydowany wy~hć 
za godzinę radiogram do 
sztabu geologów w Jas-han. 
Oni mają samoloty ratunko­
we, a wy po dwa pudelka za-

Dokonywani e pomiarów na tereni e budowy wielkiego 
Kanału Turkmeńskiego. 

rzyszy 
roślin. 

o ten lub inny rodzaj palek. Zapalilibyście parę o­
gn isk i szybko by was odna­
leziono! Tak to we wzajemnej po­

mocy wzmacniały się siły na­
szego oddziału. Pustynia nie 
wydawała się nam już strasz- ' 
na. Bywały jednak chwile. 
kiedy Kara-Kum przypomi­
nała, że należy mieć się na 
baczności 

Razu pewnego, już pod 
wieczór. gdy che.ie.I iśmy w ­
kończyć pracę, nad horyzQn­
lem pojawił się mały obło­
czek, powiększając się szybko 
i ciemniejąc. Wkrótce z głębi. 
PU.St.Ynl rw.qla u JfU c!ez:nna 

Poczucie wspólnoty, poczu­
cie gotowości do ud zie len !a 
pomocy towarzyszom stanowi 
główną cechę Judzi. któPY 
r> rzygotowują swoją pracą 
bll;ką już budowę Wielkiego 
Kanału Turkmeńskiego. 

Czyż mógłbyś pracować o­
bojetn i"'. jeśli wid zisz ja k z o .. 
ja I wa nnwna. mała watla kQ­
bieta wdrapuje się na dwu-
dziest-0me trowy barchan? 
Przeszedłszy jedną wydmę 
wchodzi na drugą, na trzecią, 

Ciasne ulice starego Lipska 
z. trudem mogły pomieścić 
przelewające się przez nie tłu­
my. Wspaniala dekoracja 
m iasta, liczne imprezy, mani­
festacje na rzecz pokoju i jed­
ności Niemiec towarzyszyły 
pruez caly czas temu impo-

1 

nującemu pokazowi oslągnieć 
pokojowej gospodarki NRD 
oraz innych wystawców -
Związku R~dzieckiei?o i krajów 
demokracji ludowej, Również 
w iele firm z państw kapitali­
stycznych wystawiło tu swoje 
eksponaty. W ten sposób, dz i ę­
k i udziałowi w Targach 8 tv­
sięcy wystawców z 17 krajów. 
jeszcze raz dobitnie została 
podkreślona słuszność praw­
dy, głoszonej przez obóz po­
koju, że swobodna wymiana 
towarów między państwami o 
różnych systemach gospodar­
czych jest w pełni możliwa i 
stanowi ważny czynnik poko­
jowych stosunków między na­
rodami całego świata. 

W ramach ogólnych Targów 
Lipskich odbvwa!y się tzw. 
Targi Techniczne i one to 
przede wszystkim przyciągały 
uwagę wszystkich zwiedzają­
cych. W 13 halach, obej'.mują­
cych obszar 211 ~ęcy metrów 
kw., umies.zczono _ ek1po~ty„ 

· Wszystk ie hale tonęły w po­
wodzi kwiatów i zieleni. Zwie­
dzający wystawę podziwiali 
widoczną z daleka · wspaniałą 
rzeźbę, przedstawiającą ro­
botnika, chłopa i inteligenla, 
nad którymi czuwa matka z 
gołębiem pokoju w dłoni. Ta 
monumentalna rzeźba to 
symbol sojuszu robotników, 
chłopów i inteligencji, budu­
jących podstawy socjalizmu w 
NRD. W pobl\żu pawilonu ra­
dzieckiego wzniesiono pomnik 
- symbol przyjaźni radziec­
ko - niemieckiej . W pawilonie 
ZSRR znalazły pomieszczenie 
eksponaty, świadczące o mi­
strzowskim opanowaniu tech­
niki w Kraju Rad. Potężne.4 
jednocześnie nadzwycza.i ore­
cyzyjne maszyny - giganty, 
pracując.e na budowlach ko­
munizmu, kompleksy urzą-

. dzeń, umożliwiaj ące daleka 
idącą automaty>mcję produk-

Oto na t>tzykład potężna 
wiertarka. ważąca 60 ton, albo 
maszyna typu KKD, wydoby­
wająca w ciągu godziny do 
150 ton węgla, niedaleko zaś 
kosiarka, kosząca w ciągu 
dnia od 50 do 60 ha trawy, 

Eksponaty polskie znalazły 
pomieszczenie w hali Nr . . 8. 
Polska wystawiła tu między 
innymi model automatycznej 
w iertarki z wrzecionem o 
średnicy 80 mm i o 2.000 obro­
tów na minutę. Wystawa 
polska obejmowała 7 działów. 
Dział pierwszy poświęcony 
był przyjaźni polsko - nie­
mieckiej i walce narodu pol­
s kiego o pokój. Następne dzia­
ł y poświęcone były przemy­
słowi węglowemu, hutnicze­
mu (w dziale tym zwiedzają­
cy zapozna li się z budową 
Nowej Huty), chemicznemu. W 
innych d z iałach znalazly si<: 

W wielkiej hali radzieckiego 
pawilonu. 

wane tokarki, wiertarki, samo­
chody, precyzyjne wyroby 
przemysłu optycznego i biu­
rowego, 

Targi Lipskie dały okuję 
do zaprezentowania całemu 
światu osiągnięć pokojowej po­
lityki krajów obozu tocjall­
zmu, ich stale rozwijające) 
się techniki, która służy poko­
jowemu budownictwu i szero. 
kim rzeszom ludzi pracy, czy; 
niąc ich pracę coraz lżej'sq, 1 
W}'dajniej szą.; „ ,r''\ 

-~ · iimo:num. B:osmmo 
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Na łódzkim ·Mariensztacie 
tańczą rozbawione pary 

W tych dniach padł w na­
szym mieście nieco­

dzienny rekord w dziedzinie 
budownictwa. W niespełna 
t!'Zy tygodnie wybudowano 
łódzki Mariensztat. 
Jesteśmy właśnie świadka­

mi końcowych prac przy za­
wieszaniu firanek w nowym 
domu. Jacyś mężczyźni uwi­
j&ją się przy tej „robocie". 
Inni znowu ustawiają w 
oknach kwiaty. Trwa nieco­
d1ienne tempo przy pracach 
brukarskich. Jesteśmy zdzl­
'\lt1eni brakiem słynnego zega­
ra, be;r; którego nie byłoby tu 
Mariensztatu ... 

Nagle dobiega nas jakaś nie­
codzienna komenda: Zgaś 
„szczeniaka", zapal „dychę". 
To mistrz oświetlenia krząta 
się wokół światła na rynkll 
m<>riensztackim, a „szczeniak" 
l „dycha", to w języku fllm •l­
wym zwYCZajne reflektory do 

Oto fragment l6dzktego Ma­
?'lrnsztatu, wybudowanego .w 

rekordowym temple. 

robienia zdjęć. Kierownik pM­
dukcj! Ludwik Hager przyn.1-
gia brukarzy. - Dokładnie 
układać bruk - woła do maj-

1tra. Za kilka godzin - na hr.terka filmu (Lidia Korsak:) 
bruku łódzkiego Mariensztaf.u przygląda się występom. Te­
z&tańczy sześć tysięcy nó~. r&2 kieruje spojrzertle w • nną 
czyli trzy tysiące statystów. Po stronę. Przeciska a!ę prze1 
chwili gwar ustaje. Rekwlzy- th1m w kierunku grupki męt· 
tcrzy kończą swoją pracę, c7yzn, wśród których widzimy 
I .· , ~.~ 

1. 

Ostatnie cz11nności „ko1met11czne". 

stawiając kropkę nad ,,i''. M.i- • bohatera filmu, warszawskle­
riensztat gotów. go murarza - Szarlińs~ego 

w ukryciu ustawi!\ się ka- ('j'adeusz Szmidt). Szarlinski 
men: zdjęciową. Reżyser koń- przystaje. Patrzy w jej stronę 
czy próby aktorskie. Zapala;ą l mówl jakby do siebie. „Zn:i­
się reflektory. Operator ·1- my się". '.I'ak zaczyna się przy­
d z-.ela ostatnich wskazówek. goda dwojga młodych bohatt!-
Slyszymy echo „klapsa" !... rów filmu. 

• • • Kamera stop ... 
Zegar mariensztacki wyoija 

godzinę 6. ·Jeszcze wisi w po­
w:etrzu dźwięk ostatniego u­
d~1 zen i a, gdy na rynek wp'.1-
da rozbawiony, kolorowy tluri1. 
Rozbrzmiewa „Walczyk M.i­
r·t.nsztacki". Na placu, na 
alejkach, ulicach wirują r~­
t~ńczone pary. Migoce w 
oczach pstrokacizna strojów 
regionalnych. Tańczą razem 
starsi I młodzi, wojskowi l 
cywile, ludzie z miasta I ,v~i. 
Wtem zawieszony na slupie 
głośnik zapowiada: „Prosimy 
na estradę zespół PGR z Jor­
danowa".-

Na estradę w barwnym ko­
rowodzie wchodzą chłopcy l 
dziewczęta - to znany zesp1>1 
Mazowsze". ' Rozbrzmlewaja 

pierwsze takty .• Zbójnickiego". 
Ludzie stloczyl! się bliskQ 
estrady. Hanka - główna bo-

• • • 
Byliśmy . świadkami nakrę­

cania jednej ze acen dtu­
gometrażowego barwnego fil-
mu polskiego pt. „Przy-
goda na Mariensztacie". 

Pod redakcją mistrza klasy międzynarod~wej K. Makarczyka 

Film ten - pierwsza pol­
ska komedia muzyczna w 
kolorze ukaże naszemu widzo-1 
wl bohaterskich budownlczycn 
nowej Warszawy przy pracy l 
z2baw!e. Scenariusz do tego 
filmu napisał Ludwik Starski. 
Reżyserem filmu jest twórca 
„Skarbu" i „Pierwszego startu ', 
Leonard Buczkowski, a prze­
p:ekną muzykę opartą na m.r 
tywach ludowych skompono­
wał Tadeusz Sygietyński. Aa­
torem zdjęć kolorowych je~t 
Seweryn Kruszyński. Konsul­
tantem do spraw technicznych 
znany operator radziecki, Fio­
dor Firsow. Dekoracje zapro­
jektował Roman Mann. Zdję­
cia do tego filmu rozpoczę~o 
15 lipca br. w Warszaw!~. 

Obecnie nakręcane są zdjęc i .i. 
atelierowe w łódzkim atelier 
Wytwórni Filmów Fabular­
nych. 

POZYCJA Z PARTII 
czarn": dr Takac• - W~gT)", 

blale: Koszaru - Rumunia. 
posunięCle na białe. 

Białe przeprowadzlly plękn' 

k~IY'binacJę . W')'grywającą z po­
święceniem dwóch figur. Czytel· 
n-cy. którzy odnajdą tę ofektow-
1a d rogę do zwyclę~twa, mogą 

nade8ła6 w ciągu 10 dni rozwią­
zanie p. a. „Redakcja „Gtos RO· 
brilrnczy", Łńdż, ul .Piotrkow­
ska 96, z na plsem na kopercie 
„Szachy''. Nazwiska osób, które 
n.-deślą trafne rozwiąz.anie, zosta„ 
n~ ogłoszone w naszym dzia le. 

p-zvCJA z PARTII 

czarne: Czygoryn 
białe: G un!"'herg. 
Hawunna, 1890 
1... Wf4xr311 
ówczesny mtstr:z: świata Ste1-

nttz nazwał iagranle Czygoryna 
knmhh1acJ11 nlezwylde piękną I 
glohokfl. 

2 He2xr3. 

6 Krn. wr7+ e. Kei! Hg3 7. Kjl. 
W(2 I czarne zdobywaj!\ hetma· 
na 
. 2... Hh6·d2+ 3 . K<i2 ·g1. 

Gh4-f2+1 4. KgHt. 
Gońca nie można byto wzt 11<' 

ze względu na W xh l +. Kg2. 
Wh2+ ltd. 

4 ... Sc6·d411 5. Gh2xrl4, Hd2xr.1 
6 Ktl ·e2. Wh7xh 1 7. Grl4xf2. 
Hclxbl 8. g4·g5, Hblxrt+. 
blate sle poddały. 

Najkrótsza partia Ollmplady 

została rozegrana w Helsi nkach 
pomiędzy H. Enevoidsenem -
D en!a (białe) i Ortega - Kuba 
(c1arne) I liczy ła zaledwto IO po· 
sunięć. 

t. d4, d5 2. c4, e6 3. Sc3. St6 
4 Gg5. c6 5. e3. Sbd7 6. Wet. 
Ha5 a3? Se4 B. Gf4, Sxc3, 9. 
Wxc3. Gxa3 IO. Gd3 ?. Gxb2 

białe się poddały. 

Turniej bły•k•wlczny 

odl!lył się w Łodzi w ub. nledzle· 
lę Zwyciężył Gadallńskl. Drugim 
był Panasewicz. trzeci Witkowski 

Je411 2. Wxh4. 
3 Kxg3, Hxh4+ 

to 2„. w g3+1 - wszyscy z „Włókniarza" -
4. Kf3, Hh3 + Łódt. 

Rozrywki umysłowe (87) 

Logogryf 
. ' . f c " 1 ' '° 11 n ff "' "' ą ,,. ''.,. 11 ~ n o '" " 1e .----„ ·..---- . 

I I 
- ~ 

~~~~ t-

fi' o 
~--=- ~ · ~ 
~--~ . 

Dn k1·a1ek (lgur-y nalety wp1-
1at" p ionowo '.ltl wyr·eznw cz1er,1-
llr..r owych Llter·y w kratkdch 
ov.nac7-onych czyt1-u1e kolejno w 
kle.111nku poziomym, dadzą roz­
wl;;zar1le 

Znaczenie wyrazów: 
1) Plak n101 <o1l<1 . 21 l-ł eł 1 n stra­

żaekl . 3) Rll sztuk, 41 Forn111ła 
n1p tenu11yt·1.na rl?.yczoa lub ,ahe­
n1 lrz11a . 5l JerlBos t kH rłh1$.to1wi. 

6 Skale1·ze 11 te, 7) Pńłw; -;ep na 
Mrwzu (':011 t1vm Al Szkto p1lW11: 1<· 
szaiąc'e g, Ryl>H 10\ Pl~1wo. 
czai·. l l J 'l101tcci 1.01 ~w .... kłeJ So­
c)alislyczrreJ Reµ<1hlłl<I R•rl I 2) 
Instn1menl f1'1uzvczr1y , 13) Płer·­
wfaslek pr·om1en101wo1czy, J4J 
Szer e~ nnRlępu hir·~1Th po "łOb 1 e 
tonńw , 151 Przemłiw•e-nte lRl Po­
czuch= rlnhr ·e~o Rn1łlKU upnrl r,h•t 
ntA · t 71 Chnrnhfł IRl lfl'-''111mP · 11 
rTd17 Vl'\'llY lf.'.)1 lf'ul11nQl!oi flliHr ' V 

PłtJJl91 li '.:>.Ol R7t-1Ut ..;~łll:::!;I YJ•·H<d . 
21; Tłu.,,zcz w1el<H'} h1 . 22t P1'\lwv· 
•ep na MOl'ZU Blatyrn, 231 WI•)· 
•kl. 24) Nat rysk, prysz nic. 25) 
Jednostka d!ul!ości. 26) Opad 

arrro~feryczny. 
Wśrń<i osńb. klńre 

pr·awlrlłowe rozwtązante logosz;ry· 
tu. zogta.ną rozlosowane warto· 
śclowe nai!ro<iy książkowe. 

Rozwiązania prosimy kierować 

rlo nasze! rerlakcjl w ter-minie 
do dnia 18 paźrlzlerulka br„ z 
dopiskiem na knr>•1·1arh Dział 
Rozrywek Umysłowych. 

Rozwiązanie zadania Nr 83. 
Mendele}ew. 

Na~l'C>dy k~l::,?l<ow~ za pn:1.wt 
rllowe ro1wi-'\1.nnte 1-łtrlAnla Nr H3 
\V\ loqnwRłv, nActt~~puląc-e o~oby: 

H Bolesław BielAnł·dewlcr . Łódi. 
u• Wólczar'lslca 1 05. m. 1 O. 

2• Danleła Marclnkowsłca , t.ódt, 
v• Skalna 36, m . 1. 

31 Stanisława Wypychnwslca, 
Łódi, ul. Drewnowska Blok 30b 
1n IS. 
4) Zygmunt Kuśmlnl"'l'. t1ocrta 
R,!,jdomsko, Stobtecko M1ejsl.cie, 
ul teromsk1eqo 187 . 

5) Euqentusz Knapik, Piotr· 
ków Tryb., Plac Czarneclcleąo 8, 
m. 23. 

Zdjęcia, w których bierze 
udział wielu znanych naszej 
publiczności aktorów, jale 
Adam Mikołajewski, Tadeu~z 

Szmidt, Tadeusz Konrad, Sta­
nJ!'ław Winczewski I wielu 
umych, ukończone zostaną 

jf'~zcze w tym roku. W Eilmie 
tym będziemy mieli możność 

podziwiać piękne tańce zespo­
lu „Mazowsze". 

IGNACY TAUB 

N a arenie cy,kowej nie­
dźwiedzie zabawiają się 

w ogródek jordanowski. B:i­
lansują na wielkich bębnach. 
Piją tran z butelek. Potem, 
jak w kalejdoskopie, zm!enla­
ji\ się sceny. Ekwilibryści, 
gimnastycy, cykliści, l;ongle­
rzy - swą zadziwiającą s-ztu­
ką wYWOlują prawdZ'lwe hu­
ragany braw. Cyrk Nr 8 -
drug! miesiąc bawi tysiące 
łodzian. I co dzień jest tu'tal 
tłumnie, co dzień bilety wy­
przedane są do ostatniego. 

' 

• • • 

Gdy 12.ubllczn°'ć po spek­
taklu śpleazy do domu, 

by dalej we śnie przetywać 
emocje cyrkowego widowiska 
- na arenę wchodzi - jut. 
w „cywilnym" ubraniu - !on-

Klosze z kruchego szkla tań­
czą „jak tywe" dukola gtowy 

jednookiego art11sty. 

~er Au re li Stawia na pu lpi-

1 
cie duży foto~. na którym 
sławny żongler radziecki 
Rastell! Igr&. z kilkunastoma 
piłkami. Aurell irtudluje u-

===========================z·1 wrzesn1a n1::iz r. fNr Z;iZ) 

Pan poseł 
Pan poseł o ósmej Już za.siadł za bi ur klem, 
czekając, aż lokaj mu poda. śniadanie, 

Izę otarł, spojrzawszy na „Dziadka"' figurkę, 

I westchnął: wybory, mój Janie. 

Pa.n poseł Mlecz-Skąpski niełatwą ma rolę, 

wiadomo - wyborów nie robi się co dzień, 

a trzeba komisji nar:r.ucl6 swą wolę, 
gdy jest się dziedzicem w wyborczym obwodzie. 

Pan poseł przegląda poranne dzienniki -
„Czerwoniak" już zaczął: „Głosujcie za rz~em'". 
To nudne ... Pan poseł zna z góry wyniki, 
gdy Sła.woJ-Składkowskl sapewnia porządek. 

Warszawskie tempo 

Kiedy nauczytUcie się tak szybko budować? Pan poseł ocenia nazwiska w notesie: 
hm .•• radca Żlobk(ewlcz._ z nim będzie 

najłatwiej 

o siódmej dziś będzie na bridge•u wraz 

Wtedy, gdy wypędziliśmy faszystów i obaliliśmy riądy .1a§niepan6w ... 
(„Fri •Chtr Wind„) GŁOS AMERYKI 

1 Grzesiem, 
a • Grzesiem się '°'kże od ręki załatwi. 

Pan poseł przegląda: endekom dam tysiąc_ 

osiem.set naJwYłeJ . dosłanie Hektarczyk.-
Juz wszyscy? Och, łwietnl~ Za resztę Ja • Kizią 
zabawię się w „Adrii".- Powinno wrstarc:ry6, 

• * • 
Pan poseł Jut dzisiaj nie wstaje o ósmej, 
bo poooi - za oknem londyńska mrła sura 
czek da ambasada o drurfeJ, lub pótnlej .•• 
o ósmej dopiero ,,Pod Koniem" bakarat„. 

Pan poseł przegląda poranne dzienniki • 
Pan poseł Jest nle.wlij, pan poseł jest chory, 
I myśli: „Czy przyjdzie ten czek • Ameryki 
za miesiąc, gdy oni wygraJ11 11VYbory?".-

WJTOLD DĄBROWSKI 
STEF AN ZA W AMK.I 

W ,,raju" amerykańskim 
Wspomnienie z wakacji. 

Nauka jazdy 
Sttil na Pl".tv•ta.nku dziaduś ata.nńki 
Q' leuo lloku - wnuczek maleńki, 
Opodal ba.beta, iwll1M t dziarska. 

A nieco !!o.tej - brllĆ baluclarska. 
Nadjechał tramwaj, w\ęc do ata.ku! 
Zawlsl nasz diladu.f, jak pla.szcz na ha.ku, 
Na nim !>abunl&, a. na niej wnuczek, 
(Choć mlod11, lwladom CJ1?'kow11ch 1ztuczek). 
Ja.dą atęka;ąc, aż tebra. t?"zeszczq - . 

Jak &!ę tam juzcze Inni pomieszczą? 

Pr.iystanek ł tium nowych prz11b11szów, 
Włażq na pomost, 11a stopnia.eh wiuq, 
Choć wewnittn luino, lecz t?"Udna rada. 
Pchać 1!ę do lrodka - tm nie „Wl/Pada". 
Drętwieje waz11stkim kark ł łopatka -

. Dziadek za poręcz, b11bcia. ia. dziadka., 
Wnuczek za b11l>cię,.ia. wnuczka ch!opak, 

Co zwykł b11I waz11dko czynić na opak, 
A za chlopaka modni młodzicv, 

ry1, Mlttelberf 
Co do1kocz11Zł proato .i qtlcv. 

Uczona pa puya 
Będąc w Europie, Ridgway-dżum11 
Zabm!, zwtedzajqc Zoo-parki, 
Papugę z mową l rozumem, 
Po prostu - cud najwyższe; marki. 

Z ptakiem general po stolicach 
Jeździł i prawi! huczne mowy. 
A ptak codziennie go zachwyca!, 
Lecz milczał niemy I su'row11. 

Ni€stety, jakby mu odjęlo 
Mowę, tak milczał ptak uczony. 
Podpalacz skończy! swoje dzieło. 

I wróci! już w ojczyste strony. 

W domu ze!>rawsz11 grono gości 
Ridgwat; przechwalał się wojaiem: 
Ze go witali ludzie profoil 
Ze mieli ucieszone twarze! 

Co? Nie wierzycie? Jest naoczny 
$wiadek, co ze mną byl w podróży 
Czy miałem bankiet, czy też odczyt. 
Ten ptak mi towarzystwem służył. 

Wskazat papugę. Ptak uczony 

Jak to alę •tało - ni• mam poJęcfa, 
Wp1'ost w mitłcJanta krupkle objęcia 

Nagie się wazvacv ra.zem dostali -
Ludzie dorq~tł ł chłopcy maił. 

Dziadek wraz .z bal>clq, wnueuk ~ chłopak 
Przerwac! muaieit Jazdi: „na opak" .•• 

• • • 
Ntechte zrozumie „malv ł du.t11", 
te cały wagon podróżn.vm slużV. 

RYSZARD KUJAWSKI. 

- Popatrz, John! Tu piną. że jeste§my na1-
bogatazym państwem na łwiecle. 

Naraz odzyska! głos I dom 
Trzqsł alę od wrzasku przerażony: 
„AMI GO HOMEi" 

Patrz, t• p!alei w górze Ju.t odlatujq. Wo­
!ellb11śm11, .t11>11 odlecfoł11 te .z dołu/ 

(„J'rl1cher Wind" - Ber11n) 

ważnie ruchy swego wspa­
niałego kolegi (Rastell! iuż 
nie żyje) . Jedna piłka ;io­
czyna wi.rować wokół je­
go prawej stopy kilka 
piłek wib~je w powietrzu -
dokoła głowy, dokoła rąk. -
,Jeszcze rok, jeszcze dwa -
upartych, mozolnych · ćwiczeń 
-1 Aureli wYStąpl z numerem, 
Jakiego w Polo-ce jeszcze nie 
widzlel!śmy. 
Żonglerka Aurelego Syweń­

ki wzbudza zachw:yt publicz­
ności. Jednakże nikt z widzów 
nawet nie przypuszcza, że ten 
fenomen zręczności i równo­
wagi - nie widzi na jedno 
<loko„. 

• • • 
Jut od samego ram1 to 

na l)Odwórzu cyrko­
wym, to na arenie Józef Łu­
komski uczy szóstkę wspa­
niałych arabów. Właśnie „u­
czy" a nie ćwiczy, ani tresu­
je. Bat w ręku tresera to tyl­
ko muzealny zabytek. Ani ra­
zu jego rzemień nie s-pocznie 
na grzbiecie wspaniałego 
zwierzęcia. - Gdybym raz u­
derzył Glejta albo MorwHa­
na mówi Józef Łukom­
ski - byłoby po wszystkim. 
Koń to przyiaciel. .,honoro­
wy". czuły na każde moje sln­
wo. Nieraz nie wypada na 
niego krzyknąć za ostro. bo 
gotów się obrar.ić: i „zastni­
kować" w chwili wvgtępu na 
arenie. Trrnba go uczvć 
cl~rpl!wle każdego „tricku". 
Nieraz biorę dwóch luizl, 
którzy pomagają koniowi 
wykonywać po kilkadzie~1ąt 

razy jeden I ten sam ruch . 
Potem już idzie łatwo. 

• • • 

Łukomski ćwiczy rów­
nież swoją szós<tkę nie­

dhviedz!. I to są pojętni u.:z­
niowie. Poczatkowo wvkonu':i 
newne ruchy na „lonży" tcn5 
w rodzaju obro~y z długim 
7elaznym prętem. który tre­
ser trzyma. w rękach). Pret 
ów nie pozwala zwierzęciu 

ry1. A Bl•flltow1ld Opr. n• podstawie 1atyry radzieckiej - Z. w. 

namie>tam„. 
w chwil! zdenerwowania zbli­
żyć sie „i;a bl!sko" do nauczy­
ciela. Po każdej udanej lel!cjl 
m1s1e otrzymują od swego 
pana po kawałku cukru. Cu­
kier otrzymują również konie 
- „za oostępy w nauce". 

• • • 

Konstanty Kudaka (cyr­
kowi pseudonim: Saski) 

cały dzień przebywa wśrod 
swoich przyjaciół - piesków. 
Szpice, ratlerki, a nawet 
wspaniały bernardyn Sułtan 
- są codziennie mY'l.e, kąpa­
ne, a często badane przez we­
terynarza. Po kąpieli nastę­
puje „lekkie śniadanie", a po­
tem - lekcje, lekcje przez ca-

psiej gromadki. On utrzymuje 
oonądek, on karci „klótm­
ków", on uczy czy s toścl i 
wpaja z.amitowanie do po­
rządku. 

Trzeba było dwu lat 
ciężkiej pracy aby cala •· 
kipa mogla wykonać bez po­
myłek scenę „Umarł · Maciek, 
umarł", która tyle z.achwY~U 
wywołuje wśród dzieciarni, 
zapełniającej codziennie z ro­
dzicami wielki namiot Cyrku 
Nr 6. 

• • • 

W cyrku Jeszcze po dzień 
dzisiejszy panują prze· 

starzale ?;WyczaJe nadawania 
sobie pięknie brmi!ących pseu-

Sułtan i baletnica Muszka - ulubieńc11 dzieciarni i doro­
s!ych widzów Cyrku Nr 6. 

ły dzień. nierzadko do sa­
mych wy!<tępów. I tutaj txze­
ha olhr?vmiej cierpliwości i 
wvro?U11'li"lr><ci dla czworo­
no?nvch arvi:lów. 

„IVIatemalyk" Sulran. który 
rodziennie na arenie wykonu­
je „zadania matematyczne•• 
jest prawdziwym opiekunem 

donimów. Weźmy dla przy­
kładu „braci Bonardo"- ut, 
uparli się chłopcy, żeby na-
1ywać ~ię tak dźwięcmie A 
l)rzPcież, gdyby łódzka pu­
bliczność · wiedziała. że owi 
„Bonardo" to Henryk i Zy­
~1nunt Lewandowscy, syno­
wie łódzkiej tkaczki - na 

Wspanialy arab Glejt -
odbywa codzienn1,IJ lekc:je ł 
treningi pod kierunkiem Józe· 

fa l.ukomskiego. 

\>ewno biłaby im jeszcze w'ę­
cej barw za wspaniałe popi­
sy akrobatyczn.~ pod samą 

kopulą cyrku. 

• • • 

w cyrku nie ma żadnych 
„cudów" - do wszystkie~'> 
dochodzi się tutaj wytrwa!~. 
sumienną pracą. Cały dz.leń 
trw~ia ćwiczenia na lrRmoo­
llnie, na rekach. nieustannie 
artyści podnoszą swói poziom, 
wciąż ulen~za.ią swoje „nu­
mery". Nieustannie uczą się 
coraz innych ,.sztuczek". Ale 
nrzede wszystkim - kochają 
swói zawód. swoje wędrowne 
życie. które daje iin chwile 
1arlr1wo lenia i triumfu. i:dy 
rond knpuła cyrku buczą bra­
wa 1 rozlegają się okrzyki 
podziwu. 

O. RUDNICXi 

Co ezylać 
„MŁODZI GŁOSUJĄ" -

ANN A LANOTA. Bro1zu· 
rei przedstawia barwnie 
'lltuacfę mlodzleży potskłej 
w Potsce 1anaevfnej I dzU. 
Omawia ona prawa, zdo· 
b11cze, osiągnięcia ł per­
spektYWl/ mlodzieżv w 

Mtou~{~iasµJ~ 
?: 

Pols1de1 Rzeczypospu/11«1 
Ludowej, 

.,DEMOKRACJA NIE. 
'VI.I b:CKA N A.SZ .;o.J d .,L 
J/KH - Jl:RZY !\OWA· 

l..l:W SKI. Autm omauno 
pTzenbrażeT11a.. jak1111 u!eg 
ly stosun k1 pul..< ko • nie· 
mic,ckie od momentu ru2. 
gromienia hnperiuitzmu 
hitterowskiegu puprz@z 
powstanie i bud"'oę Nie. 
mieckte1 Rep11 nitki Demn· 
kratyc211e1 W opu1'ciu o 
rzeczową przekorrnJącq 

ar11ume11 tac;ę llroszura. na.. 
1Viq2ując do lin .•<"I fi"rnnt11 
Naroffow~?n. 1nzi11 Dn rlo u~ 
macnla11ia i •1trwa!anta 
onmn t ni z NRLJ. 

NOWl: WIERSZE"' 
w'LoDZIMIERZA SŁO· 
lOD~lKA Na tom skl1d1. 

jq ,qię wiersze. opub!ikCJtJJO. 
ne w tomiku ,.Suiin t'n na 
trn8te" cykle poetyckie 
,Podróż do Bu!ga~ii', „Po· 
wrót młodości"' oraz wy· 
bór przeklad6w poetyrklch 
I satyry . W treki. wierszy 
przewi;a się ohok współ­
czesności refleksja nlld 
przeszloAdq; poeta win'e 
elementtJ postępowej d~~v­
iie; twórcznfri z osiągntę· 
ciam! Polski '[,.udowe; I o­
!>ozu $ocjatizmu. 


